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SZWECJA - POLSKA 5:4 (3:2)
po równorzędnej i zaciętej walce piłkarzy
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Nasz specjalny wysłannik — red. T. Maliszewski, telefonuje ; 
ze Sztokholmu:

Spotkanie piłkarskie, rozegrane w niedzielę 14 bm. Szwe
cja — Polska 5:4 (3:2). Bramki: 14 min. Cieślik, 15 min. B. 
Nordahl, 19 min. Nystroem, 25 m. — Hogendorf, 40 m. — Tap- 
per, 55 m. — samobójcza, Włodarczyk, 65 m. — Liedholm, 
75 m. — Gracz, 86 m. — Gracz. Boisko Rasunda. Widzów ok. 
30 tys. Sędzia Laursen (Dania).

W piłce nożnej żyjemy ustawicznie niespodziankami. O ile 
jednak w pierwszej połowie sezonu były one natury nieprzy- . 
jemncj, to w jesieni zaskakują nas nasi reprezentanci copraw- 
da jeszcze nń cyfrowymi zwycięstwami, hic rezultatami, któ
re wolno uważać za sukcesy. Gdy z Pragi przyszedł meldu
nek o trzech bramkach strzelonych przez napad Polski, wy- 
daw.iło nam się to niemal niepojęte. Mamy drugi wynik, któ
ry jest sensacją międzynarodowego kalibru. Należy sobie zdać 
sprawę, oo reprezentuje obecnie w footballu kontynental
nym Szwecja, by ocenić prze-graną naszą różnicą zaledwie 
jednej bramki. Różnica ta mogła się również całkowicie zniwe
lować, aczkolwiek obiektywnie stwierdzamy, że mogła ona 
być również wyższa. Niemniej jednak faktem jest, że Polska 
była dzisiaj na stadionie Rasunda przeciwnik'em równorzęd
nym, nie brakło głosów szwedzkich, stwierdzających, że wy
nik remisowy nie byłby niesprawiedliwy, a nawet skromne 
zwycięstwo polskie leżało w granicach możliwości.

BUDOWA 
kolarskiego toru 

w Warszawie
Na jesieni rospoczną sit wstęp

ne prace przy budowie toru kołar 
skiego w Warszawie. Bydzic to 
tzw. tor dzielnicowy. Teren, na 
którym wybudowany będzie tor, , 
obejmuje klin za parkiem Pade- i 
rewskiego pomiędzy ulicami: Mię
dzynarodowy, Stanisława Augusta 
i Waszyngtona. Wobec szczupłoś
ci rozmiarów terenu (250 X 300 m) i 
długość toru będzie niewielka.

Tor będzie miał kryte trybuny 
na 15.000 osób Optymiści przewi
duję otwarcie toru już w czerwcu 
roku przyszłego, ale w tym termi
nie nie będzie jeszcze trybun kry
tych.
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dLiuiq się...
SZTOKHOLM, 14.9. (teL wt). Pre- 

us Szwedzkiego Związku Bokserskie 
go — Soederlnnd w rozmowie z dzień 
nlkarzami polskimi — wyraził zdzi
wienie, że dotychczas PZB nie zapro 
ponowa! term nu odnośnie meczu re
wanżowego w boksie Polska — Szwe 
cja W Sztokholmie.

★ •
Szwedzi zapewniają, iż w zimie przy- 
ślą do Polski jedną ze swych drużyn 
hokejowych.

Gdy mówimy o sukcesie, to naleiy 
ocenić również jego wartość moral
ną. Jest ona niezaprzeczalna. Było to 
nie tylko jedno z najpiękniejszych 
spotkań powojennych na terenie 
Sztokholmu, ele stało ono na pozio
mie sportowym, którego należałoby 
sobie życreć przy wszysCdeh innych 
podobnych okazjach. Walkę stoczo
no w sposób dżentelraeńsłd fair — 
toteż sędzia Duńczyk miał ułatwione 
zadanie. Wspaniała była publicz
ność. Od pierwszej chwili darzy)a 
sympatią Polaków, doszło nawet do1 
tego, że z jednej strony widowni skan 
dowano dwuwiersz pobudzający go
ści do walki 1 zwycięstwa. Oklask'- 
wano obiektywnie każde piękne za- i 
granie, każdą zdobytą bramkę, dru
żynę schodzącą żegnały niemilknące 
brawa, a gratulacje, jakie napływały 
z każdej strony, nie miały w sobie 
nic wymuszonego 1 wykraczały da
leko poza ramy kurtuazji

Jeden z wybitnych dziennikarzy 
szwedzkich powiedział mi (co zresztą 
znaleźć można było w całej prasie): 
„Stajemy dzisiaj do walki nie prze
ciw zacieklemn przeciwnikowi, ale z 
miłymi przyjaciółmi, którzy przeszedł 
szy gthennę woenuą, przyjechali do • 
nas, by nawiązać znów dawny kon
takt. Niech pan będzie przeświad
czony, że ze strony naszej drużyny i 
widowni nie spotka was zawiść czy 
złość. Nie pójdz emy do walki o zwy
cięstwo za' wszelką cenę**.

ZASKOCZENIE...

Było to powiedziane bezpośrednio 
przed meczem. Jeśli mamy zanallzo- 

, momentach nie wszystko «ło składnie, 
to nie było wynikiem braku ambicji.

Na pytanie, jak grała nasza drużyna, 
odpowieiny: Były okresy, które przypo
minały najlepsze czasy polskiego foot
ballu, były jednak również błędy —po
wiedzielibyśmy driechme — które nie 
stały w żadnym atoeunku do wykazywa
nych na ogół umiej ptzi ości. Czym je 
tłumaczyć? Nerwowością, a częstokroć 
niedostateczną jeszcze rutyną i oby
ciem. Niemniej jednak błędy te nie za
ćmiły całokształtu obrazu, w którym ja
sne kolory przysłaniają całkowicie ciem- 
niejsas. Możemy liniało atzrśecdaić, śe 
representacjs Polaki zdała m boisku 
Setokhoimu egzandn nobłlłtneyjny, że 
po proce Szwecje wejdzie na arenę mię
dzynarodową jako poważny przeciwnik, 
którego nie wolno będzie pominąć przy 
rótetego rodzaju kalknłeejneh.

JEST WRESZCIE ZESPÓŁ

Z zadowoleniem stwierdzamy, że ner
wowość, która zepsuła nam tak bardzo 
meca w Oslo, tym rasem prtrwśe nie ist
niała. Wykazał ją w płerwmyeh memen
tach jedynie aawbdnik, którego o to 
najmniej podejrzewaliśmy, a mianowi
cie Parpan- Na szczęście i on a tego się 
otraąaoął, ale to już ima sprawa.

Tym raocm nie było żadnych bolą- 
czek syatemowyżch. Nie było nieobH- 
ezalnych metod, które doprowadziły 
mecze ą Bułgarami, Norwegami f Ru- 
lusssisauś do zupełnego rozdarcia druży
ny. Mimo pewnych ałabozycłt punktów 
mieliśmy przed sobą w całym tego sło
wa znaczeniu — a e s p ó ł. Była to par 
ezcellenee gra zespołowa, co jest zasad- 
nicaą podstawą footballu. Wszyscy nasi 
gracze byli ustawicznie w ruchu, jeden 
wchodził ne pozycję aa drugiego, cofali 
dę do tyłu łącznicy, szli po piłkę ‘krzy- 
rlłowi, wyskakiwał w bok Cieślik, czy 
Spodzieja, dwoił się i troił Gracz. Za
wodnicy nasi mieli dobre samopoczucie 
i wiarę w siebie i tym zeskoczyli Szwe
dów, którzy liczyli prawdopodobnie na 
lekki galop.

Kramer i Parker
w finale Forest Hills

Półfinały singla panów w Forest 
Hills dały następujące wyniki: Jack 
Kramer zwyciężył Drobnego (CSR) 
3:6, 6:3, 6:0,’6:1, Frank Parker wygrał 
z Bromwichem (Australia) po 3-go- 
dzinnej morderczej walce 6:3, 4:6, 6:3, 
6:8, 8:6.

W finale więc spotkają się dwaj 
najwięksi rywale i niewątpliwie naj
lepsi tenisiści świata Amerykanie: J. 
Kramer i Fr. Parker.

wać przyczynę niepowodzenia Szwe
dów, wszak wolno nam tak określić 
dzisiejszo ich zwycięstwo, miało ono 
do pewnego stopnia źródło swo w 
momencie zaskoczenia.

Podobnie, jak w Pradze, Uczono się 
tutaj z wygraną nawet różnicą kilku 
bramek. Jeszcze w czasie przerwy 
naczelny redaktor „Idrottsbladet**, 
Forsten Tegner, przyjął zakład, że 
Szwecja wygra mecz różnicą pięciu 
bramek, a wynik brzmią! w tym cza
sie tylko 3:2. Gdy zakład Tegnera 
przyjmiemy jako wyraz cechującej go 
często oryginalności to jednak nie u- 
lega wątpliwości, że gra, postawa i 
nawet umiejętności Polaków, były dla 
gospodarzy nłemnlejszą niespodzian
ką, niż dla nasi Jeśli wielu z nas e- 
ceniało sukcos praski jako życzliwy 
zbieg okoliczności, to mecz dziełefszy 
przekonał nas, że nie ma w tym 
wszystkim żadnych cudów i te dru
żyna coraz bardziej nareszcie się kon 
soliduje.

Cykl meczów międzynarodowych, o 
które walczyliśmy od chwili reakty
wowania własnego piłkarstwa, zrobił 
swojo i praca, jaką włożył W drużynę 
PZPN oraz trener jej p. Kuchar, za
czyna zwolna wydawać owoce.

U SATYSFAKCJA
Twierdzę to s całą przyjemnością, 

gdyż sam należałem do sceptyków, 
i oglądając wyczyny naszych „najlep
szych" na boiskach krajowych, mia
łem ku temu pełno uprawnienie.

W tym momencie trudno nie wspo
mnieć o słynnym meczu przedwyja
zdowym z Warszawą, który dopro
wadził do zbyt pochopnych krytyk 1 
narzekań. Nie przywiązywałem do 
wyniku ówczesnego żadnej wagi 
(patrz „Express Wieczorny*), 1 mia
łem, zdaje się, więcej racji niż ci 
wszyscy, którzy uważali za konieczne 
pożegnać wyjeżdżającą na ciężki bój 
ekspedycję gorzkimi słowami krytyki 
i uszczypliwych uwag.

Tych parę słów należy się teraz na 
szym chłopcom jako satysfakcja.

CZY WYNIK ZASŁUŻONY?

Przystąpmy do analizy spotkania. 
Pierwsze pytanie, jakie stawia sobie za
pewne cała sportowa Polska: „Cay wy
nik jest zasłużony?

Odpowiedź: Bezwzględnie tak.
Cyfry, jakie uzyskało się na stadionie 

Sztokholmu dnia 14 września roku jubi
leuszowego 1947 nie były dziełem przy
padku. Wynikły one r. rzetelnej i o- 
wocnej pracy całego reprezentacyjnego 
zespołu. Każdy z zawodników dał z sie
bie wszystko. Nikt się nie oszczędzał. A 
jeśli jednemu, czy drugiemu w pewnych i

ATAK NAJLEPSZY
Najlepszą naszą formacją był bez

względnie napad.
Przeprowadza« «prawne «rwiow/ie 

kombinacje. Piłka szła pięknie od nogi 
do nogi dołem, jednym «łowom przypo
mniano sobie starą «okolę, która była 
zresztą jedynym lekarstwem na rosłych 
i energicznych w starciach bezpośred
nich Szwedów. Nie pozwolono sobie na
rzucić górnej gry. Raz po ras ściągano 
piłkę do ziemi.

Chwilami wychodziły też i wady sta
rej szkoły. Szczególnie przed przerwą, 
gdy nikt nie miał odwagi energicznie 
(tzuelić i piłka wędrowała tam i ■ po
wrotom bea wykończenia.

BRAWO — GRACZ!

Z napastników eesłużył sobie na pier
wsze mśejsoe — Graca. Był pałkarzem 
wielkiego formatu, i jakim można się 
pokazać ns każdym sagranicmym boi
sku. Przyjemną niespodziankę sprawił 
nem Spodzieja: był ruchliwy i zwinny.

Chychla bije Olejnika 
na lubsleuszu Gedanll

GDAŃSK, 14.9 (ToL wł.). We Wraero- 
czu odbyły się w sobotę i niedzielę 

imprezy sportowe zorganizowane w ra- 
maęh jubileuszu 25-łecia istnienia spor
towego klubu Gedanll,

Olbrzymie tłumy publiczności zaległy 
stadion, żeby być świadkami rozgrywek 
w piłce nożnej, lekkoatletyce i grach 
sportowych. Poza tym odbył się mecz 
bokserski między ŁKS-em a jubilatami. 

Warszawa-Polska 3:0

fragment z meczu treningowego rozegranego te czwartek. Na zdjęęiu Janik. Siei- 
earz i Piet II w walce o piłkę. Pojedynkowi przyglądają się Gajdzik i Górski

l toteż środkowy pomocnik Szwedów nie 
I laitwó mótd go kryć.

Cieślik swracał na sżebśe wsragę do- 
skonałę teełwAą, która przynosiła mtt 
brawa, dzięki temu też wygrywał poje
dynki u twardymi Szwedami. Snedl o- 
nergicznio naprzód i ssnuaaal bramłto- 
-za •aswetfakiego do stałej uwagi.

Największą uśeapodzźatśkę sąmrwśły 
nam skrzydła. PodhreAaroy te a całą 
lojalnością. Skrzydła uchodziły ogólni« 
za piętę Achillesową naszego zespołu.— 
Tymczasem ani Hogendorf, osź Barański 
nie tylko nie ranili, ale brali bardoo 
aktywny udział w każdej niemal dkcjł. 

i Hogendorf, mając przed sobą słynssego 
K. Nordahla, doskonale sobie radził, mi
jał go i objeżdżał wepółproraje« a Gro- 
enem. Musi jednak poprawić owo poda
nia do środka: pra.-«śtmne pśłhś nie 
mają wartości. Barańskłego należy skśu- 
syfikować aa łorŁśerzłnem, ałe aapianj» 
my mu na dobro to, że asedł daleko w 
tył i miał przemyślane nagrania.

{Dokończenie na rtr. 2-ęfJ

Spotkanie rakońezyło sfę zwycięstwem 
Gedanll 5:T.

Najciekawsaą walką dtrfa był pojedy
nek w wadao półśredniej między Chy- 
ehłą a Olejnikiem, zakończony eenaaeyj- 
nym zwycięstwem zawodnika Wybrzeża. 
Chychła w ostatnich swych spotkaniach 
wykazał, że poczynił duże postępy 1 że 
jest w doskonałej formie i kondycji fi
zycznej. Kondycja ta zadecydowała, że 
w 3 r. uzyskał przewagę nad Olejnikiem, 
zwyciężając wyraźnie na punkty.
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A'crsx pocfoftof się tr Sx^of<
grał

dalszy ze str. 1-ej)

W POMOCY — GAJ DZIK
W pomocy pierwsze skrzypce 

Gajdzik. Podziwialiśmy skąd ten nikły,
jakby *ę «dawało, ozłowleczek, bierzc 
tyle «*L by uganiać się za każdą piłką I 
i weLcayć niemal na całym polu.

Parpan początkowo nie mógł się za
aklimatyzować. Miał przed sobą jednego 
ł najlepszych graczy kontynentu — G. 
Nordahla. I Parpanowi nie wychodziły 
jakoś piłki. N ie wychodziły też główki. 
Po przerwie znacznie się poprawił. 
Ostrzeglibyśmy jedynie krakowianina 
przed zbyt dalekim zapuszczaniem się 
do przodu i wózkowaniem. Każdy błąd 
podważał w tym wypadku siłę bojową 
defeuzywy.

SZCZUREK — NIE ZAWIÓDŁ
Przed przerwą grał na prawej stronic 

Pice U, który był jedną ze słabych po- 
zycjl To też po przerwie zamienił go 
Szczurek.

Środkowy pomocnik Legii, nie przy- 
swyczajony do ustawicznego biegania, 
mocno się wprawdzie wyczerpał, ale nie 
sawiódL

W obronie Flanek doskonale rozbijał 
akcje przeciwnika. Wykopy nie zawsze 
były najlepsze, ale gra taktyczna niemal 
bea sarzutu. Chcielibyśmy jedynie jesz
cze by nie obawiał się w momentach nie 1 
bezpiecznych wybijać piłkę na aut. Szcze ' ttwedzkie), Anglikowi.

Najniebezpieczniejszym był mimo 
wszystko G. Nordahl, na drugim miejscu 
wymieniłbym Tappera na prawym łącz
niku. Natomiast rozczarował Liedholm. 
Skrzydłowi znali swoje zadanie lepiej, 
niż nasi, ale żaden z nich nie osiągnął 
naprzykład klasy Nycarsa że Stade Fran
çais.

KONDYCJA BEZ ZARZUTU ________ ___________________ _____ ..
Szwedzi grali swoim' zwykłym sy- pojedynkach biegowych nie zawsze 

stemem, długimi piłkami na przebc’. byli dostatecznie 
Ze względu na impet byli niebezpie
czni przy każdej akcji. Mieli też spo- dzili sobie jakoś z kolosami szwedz- 
ro dalekich strzałów i dwa słupki 
przyszły Janikowi z pomocą. Mimo 
swoich walorów atletycznych i bie
gowych, zagubili się w trybach naszej 
maszyny kombinacyjnej.

Okazało sią, że napotkawszy na 
styl, do którego nie są przyzwyczaje-

ni, nie umieli znaleźć odpowiednich łych koszulkach i orłem na czerwonym 
środków zaradczych, 
giej połowy obrona 
wicie traciła głowę.

W czasie przerwy
przyjaciele szwedzcy, czy Polacy wy
trzymają kondycyjnie. Okazało się, że 
mimo zdwojonego wysiłku wytrzymali 
lepiej, niż przeciwnik i aczkolwiek w

Pod koniec dru . 
chwilami całko-

pytali się nasi.

szybcy, to, jednak
dzięki umiejętnemu rozłożeniu gry ra

kimi.
Sędzia duński, p. Laursen nie miał 

trudnego zadania i wywiązał się do
brze.
PRZEBIEG GRY:

Na kilka minut przed Wzecią druży
ny wychodzę na boisko: Polacy w bda-

tle i czerwonych spodenkach, Szwedzi w 
żółtych koszulkach z niebieskim krzk- 
żem.

Drużyny ustawiają się frontem do 
głównej trybuny. Pomiędzy drużynami 
sędziowie. Następują hymny, przy czym

j Szwedzi swój śpiewają.
Sędzia lo-uje boisko w obecności kpt. 

’ polskiego Szczepaniaka i Hanihona 
(Szwed).

Polacy zaczynają i z miejsca prze- 
i prowadzają atak prawą stroną — nie- 
' stety bezowocnie.

Kontratak Szwedów wprowadza nie
pokój w kolonię polską, gdyż Parpan 
koksuje i piłka idzie na naoąą bramkę. 
Na szczęście jednak kończy się na stra
cha. Tymczasem nasi snów przeezlś na 
pole przeciwnika i uzyskuję róg. Nasi

ładnie kontrują w polu, ale me zawsze 
dokładnie. Okazuje aię, że lewy obroń
ca Szwedów; nie je6t pewny.

W 5-ej minucie pada pierwszy strzał. 
Liedli-olm zdnloka pudłuje. Wkrótcę no
tujemy drugi daleki strzał Nordahla w 
out. W 10 min. wytwarza się pod bram
kę polaką niebezpieczna sytuacja, Lied
holm nie doetaje jednak piłki, strzela 
Nilsson no szczęście nad poprzeczką.— 
Ataki się teraz zmieniają. Akcja Polski 
zostaje przerwana rękę jednego a na
szych graczy, sędzia dyktuje pierwszy 
rzut wolny.

PROWADZIMY — ALE KRÓTKO
• -Piłkę doetaje Gajdzik, przerzuca ją 

do Barańskiego, ten oddaje do Cieślika. 
Sląeok oetro strzel«, smuezejąe do kapi
tulacji szwedzkiego bramkarza. Public» 
«»ość gorąco oklaskuje nAcea Polaków.

Co mówiq w obozie szwedzkim
Po meczu upadamy do szatni szwedz

kiej, gdzie nastrój jest mimo zwycięstwa 
bardzo niepodniosly.

Gracze i kierownicy mówią mało, wi
dać, ie są zaskoczeni‘i niezadowoleni z 
wyniku.

Pierwsze pytanie stawiamy trenerowi

teidzótc czekałoby pod bramami rta- 
dionu.

Redaktor tygodnika ,JSE" p. Dture 
Nilson:

— • Szwedzi rzadko grają tak słabo, jak 
dzisiaj. Polacy bardzo mnie zaskoczyli 
swoją grą.

Bramkarz Lidberg: Znałem Polaków

paniał grał tylko połowę meczu. Miał 
trudności a biegiem, jak nam później 
tłumaczył, zatkało go uderzenie łokciem 
W brzuch Włodarczyk, minio samobój
czej bramki, aa którą sam nie odpowia
da, był dobry. Brak mu jeszcze rutyny, 
ale otrzyma ją w miarę otrzaskania się 
w wielkich bojach. Szedł ostro i ener
gicznie.

. JANIK — TYLKO DOSTATECZNIE
Janik nls był dzisiaj bea winy. Na 

stadionie Sztokholmu wyszły na jaw pew 
ne wady: należy do nich przede wszyst
kim nieumiejętność piąstkowania. Klat- 
nięcie otwartą dłonią w górną piłkę, ko 
sztowało nas trzecią i piątą bramkę. Rów 
nieś przy czwartej niejasna jego obrona 
spowodowała skomplikowaną sytuację. 
Mimo to nie wystawiamy mu złej. noty. 
Żałujemy jedynie, że nie wzięto go 
wcześniej w obroty. Wówczas nabrałby 
więcej rutyny i wszechstronniejszej 
technikę. •

SZWEDZI — W FORMIE 
KRYZYSOWEJ

W czasie przerwy powiedział mi kole
ga szwedzki, że Szwedzi grają o 50 p*roc. 
gorzej, niż zazwyczaj, a Polacy zapew
ne o 50 proc, lepiej.

Kolega Zięba, który był w Pradze, 
stwierdził, że Czesi łatwo nabiliby Szwe
dów. Trudno mi w to uwierzyć.

Opinia, że przechodzą obecnie jakiś 
kryzys jest do pewnego stopnia słuszna. 
Gdy porównałem mecz Norkoppingu z 
Hiberniana nie poznawałem niektórych 
graczy.

Gd 'e podziała się żelazna pewność K. 
Nordahla, którego wówczas nie można 
było objechać? W ogóle miałbym pre
tensje do szwedzkiej obrony, gdyż rów
nież renomowany II. Nilsaon miał sporo 
słabych momentów. Z pomocników po
dobał mi się najlepiej Andersson.

Raynorowi. Mówi nam:
• — Polacy grali szybko i grali ładnie. 

(Tybiegali na pozycje. Najlepszy był 
Gracz i prawy pomocnik. Wszystkie 
brum ki padly z prawe) strony. V nas 
najlepszy Anderson. Nasi obrońcy nie 
umieli sobie rodzić s szybko kombinu
jącymi i zmieniającymi pozycję napastni
kami poldumi.

Członek komisji selekcyjnej sto. szwe
dzkiego Clarsont

— Mecz był pierwszej klasy. Gra by
ła bardzo fair i dżentelmeńska. Nie spo
dziewaliśmy się, ie gracie tak dobrze. By 
ło to dla nas wielką niespodzianką.

Sekretarz związku szwedzkiego, pań 
Bergąuist:

— Doskonała gra polskiej druiyny. 
Graliście ładnie i zasłużyliście na taki 
wynik, a może i na lepszy.

Wielokrotny, międzynarodowy gracz 
Szwecji Kaufclt:

— Polacy grali lepie) i ładniej. Bar
dzo dzielni chłopcy. Zasłużyli na remis.

.Trener Cejsler:
— Gratuluję wam serdecznie wyniku. 

Zasłużyliście całkowicie na remis. Nie 
przypuszczaliśmy ze gracie tak dobrze, a 

j zresztą my w Norrkópingu, wiedzieliśmy, 
że umiecie więcej, niż mówią.

Red. Kjellsroen:
— Mecz był bardzo szybki i ciekawy. 

j Była to najlepsza gra po wojnie w Sztok- 
1 holmie. Polacy zrobili nam wielką nie- 
' «poclzinnkę. Wiedzieliśmy, że nie będzie 
nam tak łatwo jak -z Finlandią, ale przy- 

j puszczaliśmy, że lekko wygramy. Opór 
Polaków i ich gra była dla nas olbrzymią 
niespodzianką.

Red. „Aftonbladet*:
— Rzadko kiedy zdarza się tak intere

sująca i ciekawa gra. Szwedzi grali go
rzej, niż oczekiwaliśmy. Gdyby w Sztok
holmie wiedziano, że będzie tak cieka- 

i wy mect z pewnością kilkanaście tysięcy

O co w
W drużynie polskiej mimo przegranej 

rtjnuje radosny nastrój. Graczom złożył 
! wizytę poseł polski, p. Ostrowski, poza 
tym zjawił się prezes Zw. Szwedzkiego, 
p. Ericsson, który serdecznie pogratulo- 
scal wyników, postawy i b. dżerslebtscA- 
slde)

Szczepaisiah klasyfikuje graczy, jak 
następuje: Graca, Gajdzik, Janik, Par
pan.

IFacław Kuchar mówi: Atak grał ład
nie. Chwilami niepotrzebnie podawano 
górą. Tyły były dzisiaj słabsze. Cieszę 
się, że kondycyjnie nasi gracze soytrry- 
mali bodajże lepiej niż Szwedzi. U Szzoe 
dów najlepszy prascy łącznik i prawe 
skrzydło.

Gracz: Grało nam się dobrze. Przed 
meczem u-ydało mi się, ie będzie wynik 
rmtisotoy. Mogliśmy go osiągnąć, a na-

z wigyty w Polsce. Są doskonali. Strza- rzędnie. JPyłmienitym piłkarzem jest wa 
ly były bardzo zdradliwe.

G. Nordahl: Byłem zaskoczony posta
wą Polaków. Nasza gra się nie kleiła. 
Polacy chwilami kombinowali fanta
stycznie.

S. Anderson: Polacy grali pierwszo- 

gholsldint

wet i wygrać, .Początkowo nie miałem 
odwagi strzelać, dopiero później, gdy 
mi wyszedł strzał, nabrałem pewności 
siebie.

I sza „ósemka“, tj. Gracz.
P. Putte Krik—kpt. sportowy szwedz

kiego związku: Mieliście zawsze do
brych lewoskrzydłowych. Pamiętam to s 
dawnych czasów. 1 dzii wasza letssa 
strona grała doskonale. JPasz prascy

Nie upłynęło minuty i G. Nordahl 
dorwawszy aię do piłki idzie przebojem 
przez pół boiska i ostro strzela. Jest 
1:1. Róg przeciw Polsce łapie na szczę
ście Janik. Prowadzimy skoleś ładną 
kombinację Gracs — Spodaeja — Cieś
lik. Strzał Polaka bramkarz aaweddd 
wypuszcza ■ ręki, nadbdeswjący Hoąa» 
dorf strzela, ale piłka uauwa ma aśą w 
bok.

W 19 minucie Nystroem wygrywa 
pojedynek z Flankiem 1 ostrym dale
kim strzałem lokuje piłką w siatce.

Nasi się nie peszą. Atakują, jednak 
nie mają odwagi do strzału, dopiero 
w 25 min. Cieślik wysuwa Gracza, 
ten podaję piłką do Hogendorfa któ
ry uzyskuje ładnym strzałem wyrów
nanie 2i2.

Notujemy z kolei ucieczką Barań
skiego, którego centrą wyłapuje bram 
karz szwedzki. Za chwilą G. Nordahl 
znów sfą niebezpiecznie przebija i 
strzela. Niejasna interwencja Janika 
wywołuje zamieszanie 1 piłka idzie 
na róg, który Szwedzi na azczędsłe 
strzelają w out. Bardzo ładną kombi
nacją Polaków przerywa Spodzieja 
ręką. Bomba Nordahla odbija sią od 
słupka. W 35 min. Gracz uderza sią 
z Nilsaonem i kuleje, jednak kontu
zja nie jest groźna. Strzał Liedholma

; 
wj
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obrońca słabszy. Styl wasz jest b. pomy- trafią jt siatką z drugi.) strony. W 
40 min. Nilsaon centrują. Janik odbi- 

j ja piłką wprost na Tappara, który 
' strzela, piłka raz jeszcze odbija się 
od jakiegoś gracza, jednak Szwed ta 
pi. ją drugi raz i pakuje do siatki. 
Ostatnio 5 minut pierwszej połowy 
przynoszą zmienno ataki, któro nio 
zmieniają już rezultatu w tej eząśoi 
fT:

JEST ELE — BO Stll
Po pnmrwśo nastęąMi ją w AraóyWo poŁ 

sklej zmiany, o których «rsponmłellfany, 
gra jest a miejsca otwarta, naaś energie» 
nie atakują i w dągu $ min. mamy dwie 
ssanse, których niestety nie wykorzysta# 
jemy. Po jednym a kontrataków Szwedów 
Janik wybiera piłkę Nilsaonowi a pod 
nogi, za eo otrzymuje wielkie brawa.. 
Nasi pomocnicy rysykują aa dalekie wy
biegi. W 10 min. powstaje pod bramką 
naszą zamieszanie i Janik do spółki a 
Włodarczykiem zawiniają bramkę. Ssw» 
dzi prowadzą 4:2.

W 11 min. Cieślik idzie ładnie przebo
jem, dwaj Szwedzi biorą go jednak w 
obcęgi i Polok pada. Na szcaęecśe i w 
tym wypadku nie ma żadnej kontusji. 
Sacsurek wypuszcza Gracza, ten podaję 
Hogendorfowi, następuje centra, którą 
Cieślik chwyta na głowę, jednak bram
kara sswedski jest na posterunku. Pola
cy grają ładnie,- niemniej Jednak w 20 
min. Nilsson podaję piłkę, Janik odbi
ja Ją na kilka kroków i Liedholm nio 
ma trudu w umieszczeniu-jej w siat
ce. 5:21

słowy i efektowny. U Szwedów biegali 
tylko ci zawodnicy, którzy mieli przy 
sobie w danej chwili piłkę, podczas gdy 
w Polsce w ruchu była zawsze cala piąt
ka ataku. t

Anton Johansoss — honorowy prezes 
sw. szwedzkiego t Polacy byli b. dobrzy, 
ładnie się ustawiali i b. dobrze poda
wali piłkę. Mimo, ie nie byli tak silni 
fizycznie, jak Szwedzi dawali sobie z sso-

Płk. Geysztor: Jeden a najładniejszych 
meczów jakie widziałem w tym sezonie. 
Jest to renesans naszego footballu. Wy- szymi graceami radę, 
rsik zstsłuiony.

Inł. Przeworski: Neraszcie przycho
dzą ful odpowiednie rezultatr. Moim 
zdaniem trzy czwarte meczu gralUmy• uciunmmM«m
tak dobrze, jak przed wojną. Mamy je- kloy A _ IKP a Zjednoczonymi za 
szcze równiei dobo punkty. Z naszych końclył ai, prMgraną lKp w .tosun- 
piłkarzy wyrółniam Gracza i Gajdzika. kn j.jj 
Cieszę się, ie mecz był prowadzony w

KP — ZJEDNOCZENI 5'11
ŁÓDŹ, 14.9. (tel. wł.). Rozegrany 

mecz bokserski o mistrzostwo druży
nowo Okręgu między beniamlnkiem

uieszę się, se mecz oyf prowaazony *c ————
tak pięknej, dżentelmeńskiej atmosferze __ ■ ■/■wowz
Szwedzi grali dóbr te. Sędzia bardzo do- Bah tS t Wł' «^B4r
bry, zaprosiłam go na prowadzenie jed- MM/ S g
nega i meczów u nas w Polsce. KmMm Bw * 9l fi

Królewska loża świeciła pusfkq
Loia królewska była pusta, gdyi od 

czasu imierci księcia Eugeniusza obo
wiązuje jeszcze iałoba dworska, która 
nie pozwala na uczestniczenie w ład
nych uroczystościach.

Poseł Rzplitej, min. Ostrowski taszczy- 
i cii zawody t całym personelem posel
stwa i konsulatem. Min Ostrowski złołył 
graczom naszym w szatni serdeczne gra
tulacje stwierdzając, ie nigdy nie przy
puszczał, ii tak dobrze się zaprezentują.

*
Na mecz zjechało wielu wybitnych 

działaczy sportowych z prowincji i let
nisk. Niemal cały zarząd sztoedzkiego 
związku był w komplecie ze swoim pre
zesem Ricksonem b. ministrem handlu, 
który bawił pod Sztokholmem.

Na widowni widziało się wielu wybit
nych sportotgeów. M. in. byl stary znajo
my polskich hokeistów Lule Johanson.

Przed meczem i w czasie przerwy kon
certowała zjednoczona orkiestra 2 ktu-' net OGÓLNEJ* punktacji smrodów 
bów sztokholmskich w czerwonych ma- ' Jfją mistrzostwo Wojalta Polskie

Propsgandowe regaty WTW na .Wiśle 
przyniosły nsstępujące vrynlld: czwórki 
pól wy ścigo we: 1) AZS (Lemański, Pau
ly, Michalski, Lajca, sternik Jabrsemski) 
czas 7:45. Dwójki podwójne pań: 1) 
WKW (Malczewska, Sipowiczówna, przy 
sterze Grahicka) 5:0$. Czwórki półwy- 

i ścigowe: 1) WTW (Sokolski, Borkow-

ODLOT DO FINLANDII 
WE WTOREK

Nie ulega wątpliwości, że piłkarze 
zrobili na terenie Szwecji dobrą pro
pagandową robotą. Wieczorem w naj | 
większym hotelu Grand Hotel odbył' " ^“^11 EMneZ)
*L* W’e?™a"kle' .<WAW0.',d1 Dw6iki Podwójne panów: 1) AZS

(Michalski, Lajca, sternik Lemański) 
8:58. Czwórki półwyścigowe pań: 1) 
WKW (Biedrońska, Gorgoleweka, Bu- 
szewska, Sznejfusówna, eter Grahicka) 
5:10. Dwójki podwójne panów: 1) 
WTW (Dębczyńeki, Łebkowski, ster Fita- 
ner) 9:35.

Biegi panów odbyły się w konkuren
cji wewnętrznej AZS i WTW.

80 osób. Niestety waaz korespondent 
nie mógł tam być, bo rnusiał telefo
nować do Warszawy.

Wa wtorek drużyna leci do Helsi
nek, gdzie wolno nam liczyć na zwy
cięstwo, jednak Finnów nio należy 
lekceważyć, gdyż ag oni wprawdzie 
technicznie słabsi od Szwedów, tle 
bardzo szybcy i grają b. ostro.

Marynarze najlepsi 
w II mistrzostwach Wojska Polskiego 

’ o | W azennierce indywidualnie ewycię- 
----- ----------------------  -------------- ,— — w w mśatreoałwo Wojaka Polskiego żył Szeuiplińiki. 2) Przeżdzśecki. 3) 
rynarkach, szarych spodniach i płaskich | zwyciężyła Marynarka — 28 pkt. przed Fogt. 
taelr»Ł>zar»Ja ! w _ . _ . --- -talerzykowatych białych czapkach. Czter
dzieści kilka osób. Orkiestra maszerowa
ła dokoła boiska na czele z tamborem, 
wyrzucającym laskę, co wywoływało bra
wa publiczności.

fP czasie przerwy muzyka, maszerując 
pośrodku boiska i grając, tworzyła naj
rozmaitsze

trasa „Six-Days“ w Czechosłowacji
<</ </of<vcfi H9&7 r

BENEFIS GRACZA
Barańaki ucieka, centruje piłkę do 

środka, jednak wprost w ręce bram
karza. Ataki Polaków stają aią terał 
bardzo energiczna.

W 30 min. Gajdzik wypuascia Gra
cza, ten i kolei oddaje piłką do Ho- 
gendorfa. Hogendorf przerzuca ją gó
rą i Gracz wspaniałym wolejem po
prawia wynik na 5:3.

Za chwilą szanse ma Cieślik, strzał 
jego. Idzie jednak obok słupka. Na
stępuje okres lekkiej przewagi Pola
ków. Wygląda to tak, jakby Szwedzi 
byli już przemęczeni, robią dużo błę
dów w obronie. W 41 min. nlebazpie 
cznie strzela Tapper, ale na 
cie słupek ratujo sytuacją

Na minutą przed końcem 
daje ponowną próbką swego
nałego strzału i zmusza Lindberga do 
kapitulacji, ustalając wynik na 5:4.

Mecr kończy się przy gromkich o- 
klaskach i okrzykach na cześć Pola- 

| ków. T, Maliszewski

Lotnictwem — 32 pkt. i KBW — 41 p. 
W poszczególnych działach sportu 

wyniki były następujące: 
Lekkoatletyka: 1) DOW 

'3. 3) Ix>1nictwo.
Boks: 1) Marynarka. 2)

figury, dosłownie cały kadryl. | Srenn4eAa! „ j

---------------- ‘ - -- ■ " , 3) Lotnictwo.
— — B I Walka na bagnety: 1) Marynarka.

“! KBW. 3) DOW 3.
I Gimnastyka: 1) Lotnictwo. 2) DOW 

3. 3) DOW 2.
Trójbój wojskowy: 1) Marynarka. 2) 

Lotnictwo. 3) DOW 2.
Pływanie: 1) Lotnictwo. 2) DOW 3. 

3) KBW.
Siatkówka i koszykówka: Marynarka 

przed Lotnictwem.
Piłka nożna: 1) KBW. 2) Marynarka. 

3) DOW 3.

2. 2) DOW

DOW 1.

2) DOW

3)

3.

2)

W walce na bagnety zwyciężył Pen- 
kula. 2) Własiewics. 3) Sandacz.

W lekkoatletyce wyniki były następu
jące:

100 m Sinicki 11,4; 400 m Kubera 
52,8; 1.500 m Kubera 4:16; w dal Le
wandowski 6.34; wzwyż Wójtowioz 1.67; 
kula Pogorzelski 12.98; dysk Żóchowski 
37.09; 4X100 m DOW 3 45,4; olimpij
ka Marynarka 3:31,6.

szczęś-

Gracs 
dosko-

Święto sportowe piłkarzy
Dwa robotnicze kluby stołeczne Skra I 

Okęcie porównują corocznie swój doro
bek piłkarski. Na caloić Imprezy składa 
się 6 moczów, w dniu wczorajszym 
spotkanta nie rozstrzygnięto, gdyt wynik 
brzmi 6:6 przy stosunku bramek 19:14 dla 
Okecta

Oto wyniki poszczególnych spotkań:
Skra I — Okęcie I 1:1 (2:1). Bramki: 

Jarzębowski (2) I Dyja« (1) dla zwyclą- 
sców oraz Kamiński dla pokonanych. Sę
dziował Hargockl. *

Skra II — Okęcia II 1:2 (1:1). Bramki: 
Hajduk (3), Nowakowski 
Ziółkowski 1 Janiszewski 
dzlowal Kopka

Skra III — Okęcie III 
zdobyli: Seroczyński I 
I Karolak (1) 
wleź, Wojtczak 
wal Kopka.

Juniorzy 
9:0 (1:0).
Martyńskl 
dzyńskl

Juniorzy
2:1 (0:C) Bramki dla Okęcia: leslak I 
zlowskl, dla Skry Zalewski.
Old-boy'e Okęcia — old boy'# Skry

(1:0). Bramki strzelili Koiclesza dla Okę
cia I Smosarski dla Skry. Sędziował Kru
kowski. Drużyny wystąpiły w następują
cych skiadaeh:

Okęcie — Brzostek Kowalczyk, Napiór
kowski, Zaranek, Trzos, Kolęda, Koicle- 
sza. Chęć Baryła, Kamiński, Szymańczak, 
-Ir vskl.

Skra — Więckowski, Psik, Smosarski, 
Sodoma, Kaluskl, Szymański, Burzyński, 
Rusek, . Nagot I Ostrowski. Wyrótnlll się z 
Okęcia Baryła I lisowski, ze Skry Burzyń
ski | Smosarski.

V< I'oieg,vm rj*u impreza ta ze-óńoty- 
la się zwycięstwem Okęcia 9:3 przy sto
sunku bramek 16:6 (C).

W dniu dzisiejszym odbyło się 1 komi
syjne przyjęcie nieazyn zawodników cie 
skich. Jutro odbierane będą meszyny 
kierowców zagranicznych. Po poi, dniu 
odbędzie się uroczyste otwarcie „6-dniów 
ki“, na które przybędzie minister obro
ny narodowej, gen. Svoboda.

ZLfN 14 9 (tel. wł). Zlin, siedziba' nie, jakie odnieśliśmy po przybyciu 
czesi*«ego przemysłu gumowego i obu do Zlina — jak najlepsze. Czesi przy
wra, od kilku dni rozbrzmiewa 1 
kiem motorów. We wtorek o godzJ 

8.30 rano wyruszają L 
państw do WR(ki O zaszczytna nagro
dy tn in „Międzynarodowe Troleum", 
„Srebrną Wazą". Uwaga całego świa 
ta motorowego zwrócona jest na Zlin, 
gdzie roepoczyna sią pierwsza po j 
wojnie olimpiad* motorowa w posta-j 
ci najcięższej imprezy motocyklowej 
świata. „Sześciodniówki". 12 000 lu
dzi bierze udz ał w organizacji zawo
dów. uznanych za naiwiększą impre
zę sportową, jaka odbyła się dotych- 
ozas w Czechosłowacji. Koszt organi
zacji przekracza 2 mil ony koron cze 
sbich Szms tylko obstawienie trasy n,,j nocy. Była to robota njcladn, wy- 
—- 2 140 km, której poszczególne niagająca wcenirntowania nowego wiilel- 
dzierme odcinki liczą około 400 km. ea nowej ramy. Pozostali zawodnicy 
wymaga wielk ego wys:łku ze strony wykorzystując fabryczny i 
organ.zatorów. Dotychczasowe wraże- ' wa i usuwają wszystkie możliwe usterki, rozstrzygnięciami zadowolił.

hu- j gotowali „6-dniów.-, bez zarzutu.
1 Zawodnicy polscy, którzy przybyli do 

motocykliści-10 'Zlina w niedzielę, wykorzystują każdą 
chwilę, by przygotować się do startu. Ma 
szyna Stanisława Bruna przybyła w ub. 

j ; tygodniu samolotem do Pragi i jest już 
całkowicie ereperowana. Brun przez ca
ły wieczór „ujeżdżał“ ją, chcąc wypró
bować matzynę po naprawie. W gorszej 
sytuacji znalazł się Jankowski. Jego Ja
wa, wysłana z Katowic w czwartek, któ
ra również wymagała remontu po Rai- 
dzie Tatrzańskim, przez 2 dni stała w 
magazynie portowym w Zlinie, znaleźli 
ją tani dopiero zawodnicy polscy. Jan
kowski przy pomocy kolegów maszynę 
naprawiał przez cały wieczór do póź-

LEGIA — LEGION 2:2 
CZĘSTOCHOWA, 14.9 (Tel. wl.). Le

gia (W-wa) — Legion (Częstochowa) 
2:2 (1:1). W ub. czwartek bawiła tu 
drużyna kombinowana Legii. Goście byli 
zespołem lepszym, jednak niedyspozycja 
strzałowa ich ataku nie pozwoliła im 
zdo yć więcej bramek, mimo, że sytuacji 
podbramkowych było wiele. Legion wyatą 
pił bez Wojciechowskiego i Kopery i 
zagrał poniżej swojej formy. Sędzia p. 

skład części Ja- i Kołodziejczyk, poza kilkoma mylnymi

Polonia (W-wa) 
remisuje i wygrywa cc/ Gdańsku

GDAŃSK, 14.9 (Tel. wł ). W sobotę 1 
niedzielę bawiła na jubileuszu Gedąnii 
Polonia warszawska, rozgrywając spot
kania z Pomorzaninem (Toruń) i Geda- 
nią. Pierwszego dnia Poloniści zremiso
wali z Pomorzaninem 2:2 (2:1). Bramki 
dla Warszawian: Ochmański i Swicarz, 
dla Pomorzanina Kamiński.

Mecz Polonii z jubilatami miał bardzo 
ciekawy i żywy przebieg i stal na dużo 
wyższym poziomie. Wynik 4:2 (3:1).

(2) dla Skry oraz 
dla Okęcia Sę

4:4 (1:2). Bramki 
(2), Kacprzak (1) 

dla Okęcia oraz żysrkts 
I Sad (2) dla Skry. Sędzio-

lat 11-tu Okęcie — Skrado
Bramld: Wójcik (3), Kulesza (2). 
(2) I Cechalz (2). Sędziował Bu-

do lat 14-tu: Okęcie Skra
Ko-

1:1

CRACOVIA — GARBARNIA 1:0
KRAKÓW, 14. 9. (Tel. wj.) Cracovia 

— Garbujnia 1:0 (1:0). Towarzyskie za
wody rozegrane na boisku Cracorii, by
ły jedyną większą Imprezą piłkarską w 
Krakowie. Obydwa kluby potraktowały 
ten mecz b. poważnie, wystawiając peł
ne składy. W Caacovii brakowało jedy
nie Parpana.

Sędzia Gierat — debry. Widzów 4.000.
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Warszawa zdobyła 600 tys. zł
i

PRZEGLĄD SPORTOWI 3

... 3 bramki na reprezentacji Polski
W PRZEDEDNIU odlotu do Sztokhol- I 

mu na stadionie w.P w Warszawie I
I holmu przyniósł nam wieści względnie po- 

Warszawie l mytlne, gdyby podobnie rzecz się miała 
sparingo- 

Warszawy.
został na

reprezentacja Polski rozegrała 
wa spotkania z reprezentację 
Całkowity dochód przeznaczony 
odbudowę Warszawy. tak się okazuje,
dochód ton wyniósł 400.000 zł. A więc 
Impreza udała się znakomicie. Udała się 
Jeszcze dla Warszawy pod Innym wzglę
dem. Stolica na boisku odniosła palny 
ł zasłużony sukces nod naszą reprezenta
cyjną Jedenastkę, 
wprawdzie nie 
oszczędzojęc się 
rownictwa przed 
aklm, ale...

W chwili kiedy 
nie Jest nam jeszcze wiadomy wynik w 
Sztokholmie, na podstawie Jednak tego 
cożmy obserwowali w ub. czwartek na 
stadionie W.P. mamy poważne obawy o 
wynik na stadionie w Rasundzie. Uczy
my, że nasi chłopcy w Szwecji zagrają 
Jednak trochę lepiej, Jeśli marzą o Jakim 
takim sukcesie musiellby zagrać o wiele, 
wiole lepiej. Mimo wszystkich okolicz
ności łagodzących nie Jesteśmy pew- 
ął. czy Jest to rzeczywiście możliwe. 
Ambicja czyni czasem „cuda" — wierzymy 
w ambicję — yr „cuda" — znacznie mniej.

Ale nawet, gdyby meldunek zo Sztok-

bljęc ją 3:0 (0:0), która 
grała pełnym gazem, 

w myśl dyrektyęr kle- 
spotkaniem Sztokholm-

pltzemy te parą uwag

Szczecin-Opole 5:3
SZCZECIN, 14.9. (tel. wł.). Szcze

cin — Opole 5:3 (3:0). Mecz o Puchar 
Ziem Odzyskanych. Spotkanie toczy
ło się początkowo przy dużej prze
wadze reprezentacji Szczecina, która 
po pięknym wypadzie Sosnowskiego 
uzyskała pierwszą bramkę. W dalszej 
fazie gra wyrównuje się, jednak szere 
ciniacy mają więcej szczęścia w strza 
łach i do przerwy prowadzą 3:0.

Po zamianie pól, golcie silnie na
ciskają i w 7-ej min. przez GrOnera 
uzyskują bramkę M:mo przewagi O- 
pola, dwa piękne wypady gospoda
rzy przynoszą im bramki. Przy sta
nie 5:1 dla Szczecina, golcie opano
wują zupełnie grę i zdobywają dwie 
bramki przez Śliwińskiego.

Punkty dla Szczecina zdobyli: So
snowski 2, TruśeińskJ 2. Jakubiak Je
dną, dla Opola: Śliwiński 2 I GrOner 
jedną Sędziował p. Naporski z Ło
dzi.

EiapUana zwSązkaojeega
w Finlandii' — trudno z całym przekona
niem twierdzić, że nasza piłka nożna Już 

] osiąga Jakiś poziom. Sądzimy, że tak nie 
; Jest. 2» mamy Jeszcze b. wiele pracy 
przed sobą byśmy mogli umiejętnościami 

: swymi dogonić piłkarstwo europejskie, 
które narazie bardzo znacznie nas Jeszcze 
wyprzedza.

Na pochwałę w czwartkowym meczu 
zasługuje gra piłkarzy stolicy, leili tak 

1 potrafią I zechcą zagrać częściej będą 
jedną z najgroźniejszych zespołów’ z re
prezentacji okręgowych. Warszawa miała 
wyjątkowo dobry dzień I zdeklasowała 
oszczędzającego się wprawdzie ala 
co bądź możnego przeciwnika.

Drużyny graty w składach:
Rolska: Janik, Szczepaniak, Flanek, 

Parpan, Gajdzlk Hogendorf (Jażnlckl), 
Gracz, Spod-ieja, Cieślik, Barański.

Wemawa: Skromny 
Pruski, Waśko, Szczurek, 
szewski, Ochmański (Borowiecki), 
Górski, Misiak.

Bramki strzelili dla 
świcarz I Borowiecki, 
grała linia pomocy 
p. tazarowlcz — nleuwożny. (tg)

bądź

Plac,

(Borucz), Serałln, 
Brzozowski, Ol- 

śwlcarz,

Wartzawy: 
Szczególnie 
Warszawy.

Górski, 
pięknie 
Sędzia

I

ŁÓDŹ, 14.9 (Tel. wł.). Rozegrany 
mecz piłkarski o Puchar śp. Józefa Ka
łuży między reprezentacją Poznania i 
ł odzi zakończył się zwycięstwem Pozna
nia 4:1 (0:0). Drużyna poznańska przy
jechała w osłabionym składzie, bez Bia
łasa i Anioły. Zawodnicy ci po meczu o 
wejście do Ligi w Siedlcach, ponieśli po 
ważne kontuzje i 
lu. Łódź wybiegła 
zentantów Polski: 
gendorfa.

Składy drużyn.
Wojciechowski, Weiss, Słonin, Tarka, 
Matuszak, Gierak, Gawron (po przerwie 
Czapczyk), Gendera, Kaźmierczak, Smól 
skL

Łódź: Komar, Korporowicz (Redel), 
Łuć, Bajan (Korporowicz), Urban, Rącz 
ko (Miller), Baran, Janeczek, Cichoeki, 
Łącz, Marciniak.

Zwycięstwo Poznania należy uważać 
ra zasłużone, jakkolwiek różnica 3 bra-

przebywają w »pita- 
na boisko bez repre- 
Włodarczyka i Ho-

Poznań: Kryetowiak,

Czesi bijq nas na tarze
kolarze przegrywajq w Łodzi 52:68

PIERWSZY kolarski mecz między
narodowy pomiędzy Polską i Cze
chosłowacją, ściślej — ł.odnią i Pragę 

Czeską, zakońozył uę, jak by^o do prze
widzenia, naszą porażką Ani Beck, ani 
Kupczak w spotkaniach krótkodystan- 
aowych nie potrafili zawiązać równorep- 
dnej walki.

Jedynym jaśniejszym punktem łódz
kich spotkań na helenowskśm terze — 
hył wyścig pojedynczy na 400 m, gdzie 
Bek osiągnął czas 26 sek, równy wyni
kowi najlepszego czechosłowackiego ko
larza —

WYNIKI
400 m

26 sek.;
pek — 26,8 s.; 5) I 6) Machek I Kupczak— ' 
27 sek. 7) Pietruszewski — “ ‘ 
Salyga 2» sek. Punktacje ■ 
— tódż 14 pkt

Wyicig 200 m goici praskich: 
ostatnie 200 m 16 s , 2) Mahek. 
nek; 4) Capek.

Wyicig reprezentacji łódzkiej: 
czak 13.5;
— Bek; 3) 

Wyicig z 
wy ko'arz 
fory zapasowemu 
chowsklemu I 200 Foryslńsklemu dopędr

obu Jut po przejechaniu 2000 m czas 
2:11.

Spotkania dwójkowe według kolejno
ści zdobytych miejsc w wyścigu 800-me- 
trowym.

Capek w 13.4 s. łatwo zwycięża Salygę; 
Stepanek w 13,5 s. wygrywa z ambitnie 
walczącym Pletraszewsklm, Machek w 
12.B s. rozprawia się 
nlącym się Bekiem I 
grywa z Kupczaklem. 
bawna. Zwycięzcy 20 
pkt. •

z rozpaczliwie bro- 
Clhler w 13 o. wy- 
Punktacja wręcz ze- 
pkt. zwyciężani 14

Cihlara.
TECHNICZNI:

na czas: 1 I 2 Cihlar I Bek —
3) Stepanek — 16.3 sek.; 4) Ca-

Wyśclg
minowani 
zajmując
Bek — 4-te; Plotraszowskl — S-to I
9«

australijski S0 okr. toru: wyelt- 
zostają w kolejności: Stepanek, 
4-me miejsce; Capak — 7-me; 

Baty-
4-te miejsce. Z pozostslej trójki 

pewnie zwyciężę: 1) Machek o pół dłu
gości, 2) Cihlar 1 3) Kupczak — klasyfi
kacja: 11 pkt. Praga I 18 pkt. tódt.

Wyścig drużynowy olimpijski 4000 m na 
dopędzsnle: 1) Praga 3 min. 24.1 sek.; 2) 
tódt — I min. 36,2 self. Punktacja ogól
na: 1) Praga — 68 pkt., 2) tódt 52 pkt.

P. Siymcsyk.

Tylko Ścibor wygrał
na meczii Grochów

— 27.6 sek.; 8) ТЛ
— Praga 22 pkt. |)

Clhlar
Stepa-

1)
5)

1) Kup- 
2) po zadętej walce o kolo 
Plotraszewskl; 4) Sałyga. i
wyrównaniem — 4000 Zapato- I
praski — lung, dając 100 m 

łodzianinowi Wojcłe

iKS-Pafawag 12:4
WROCŁAW, 14.9 (Tel. wł.). Mecz 

pięściarski o drużynowe mistrzostwo 
okręgu pomiędzy IKS a 1’afawag zakoń
czył się zwycięstwem IKS-u 12:4.

Wyniki: (Zasvodnicj» IKS na pierw
szym miejscu): musza Kurowski zremi
sował z haską; kogucia — Szymono
wie/ wygrywa przez k. b. w 2 r .z Do- 
bińskim; piórkowa — Kupisz remręuje 
ze Szczepanem — wynik ten krzywdzi 
zawodnika Pafawag, lekka — Miszczuk 
wygrywa w o., półśrednia — Waługu 
wy grał wysoko na punkty z Dzjblr.skim. 
W średniej Cymbała zremisował z Do- 
regalskim, półciężka — Ciećwierz zre
misował z Wolskim, w ciężkiej Obu- 
chowski wygrał prńcz k. o. w 2 r. z Fi
lipczakiem.

★
W meczach piłkarskich o puchar luiast 

Dolnego Śląska reprezentacja Wałbrzy
cha pokonała reprezentację Wrocławia 
7:2 (3:1).

W Legnicy — reprezentacja Legnicy 
pokonała Jelenią Górę 5:1 (2:1).

EZDOMNOŚĆ boksu warszawskie
go staje się katastrofalną. Zapo

wiedziany 
Budowlani — Gro
chów w teatrze 
Powszechnym na 
Pradze odwołano 
w ostatniej chwili, 
edyż scenka teatru 
nie mogła pomie
ścić ringu. Spot
kanie sklecone na 
prędce 
boisku 

założyli

mecz

na małym 
obok 

protest, do- 
Protest to-

Ścibor
i YMCA. Budowlani 
pominając się walkoweru, 
stał odrzucony, a Budowlani zapowia
dają odwołanie.

Na ringu zaistniała zbyt wielka różni
ca sił pomiędzy obu zespołami. Wszyst
kie walki wygrali^ zawodnicy Grochowa 
przekonywująco i wysoko. Patora wy
punktował Tyczyńskiego, mając w cza-

- Budowlani 14:2
t

nie walki inicjatywę, poza tym górował 
rutyną. Jak na początek «ezonu zawód; 
nik ten jest w dobrej formie. W kogu
ciej po żywej walce Szadkowski wygrał 
wysoko a Grochowskim — dobrze ata
kując lewę, W piórkowej Sobkowiak 
zwyciężył — słabego w dniu tym — 
Tyrałę. Tyrała starał się skracać dy
stans i nadziewał się na ciosy. W lek
kiej Tomczyński pokonał nieznacznie 
Selmę, a przewaga jego zaznaczyła 
dopiero w ostatniej rundzie.

W półśredniej Majewski wygrał 
Olszewskim. W średniej Kolczyński : 
kautował w 3 r. Kołacza. W półciężkiej 
Archacki wygrał z Drabkowskim. Drab- 
kowski miał dosyć dobry dzień. W cięż
kiej Ścibor zwyciężył Woźniaka. Ten 
ostatni jeszcze musi się dużo nauczyć, 
szczególniej lepszych odskoków i „cho
dzenia za ciosem“. W ringu sędziował p. 
Kupferstein. (kg)

niC

i г
zno

Ula stfoflfCTj

Bramkarz Poznania piękną robinzo- 
nadą łapie jednak ten strzał. Publicz 
ności około 14.000.

TABELA GIER
o puchar Kałuży

niek nie jest dokładnym odzwierciedle
niem przebiegu zawodów. Łódź do ppzer 
wy była zespołem niemal równorzęd
nym. Drużyna gospodarzy najgorszą li
nię posiadała w ataku, który nie potra
fił z sobą nawiązać łączności, tak, że do 
przerwy cały ciężar gry defensywnej 
spadł na barki pomocników. W ataku 
ani Baran, ani ł.ącz nie umieli 
wać piłki i współgrać ze swymi 
rami. Ponadto atak łodzian był 
pilnowany przez pomocników i
gości. Większość więe piłek posyłanych 
pomocy „grzęzła" w nogach poznania
ków. Z pomocy łodzian najlepszym za
wodnikiem był Urban, który do przerwy 
gdy starczyło mu jeszcze sił, pokrył zna
komicie Cenderę, paraliżując tym sa
mym akcję całej trójki ataku. W obro
nie łodzian dobrze wypadł lewy obroń
ca Łuć, który wyraźnie się poprawia. 
Bramkara Komar, jak zwykle, miał pa
rę ładnych momentów, jednak cięgle 
zdradza małe opanowanie nerwowe i 
brak szlifu piłkarskiego.

Reprezentacja Poznania przewyższała 
miejscowy aespół pod względom techni
ki, co wyraźnie odbiło aię w grze w dru 
giej połowie mwodów, gdy ambitnie 
walczący łodzianie opadli r 41 I tech
nika wzięła górę. W drużynie poznań
skiej bardzo dobrze sowia para obroń
ców Weisa i Wojciechowski. Szczegól
nie lewy obrońca zwrotny i azybki, spa
raliżował grę Barana, obliczoną wyraź
nie na długie rtddy na bramkę. Ponad
to nadspodziewanie wypadł Tarka na 
środku pomocy. Sędzia, p. Michalik z 
Krakowa, przeoczył jeden rzut kamy w 
14-ej minucie, gdy Janeczek, będąc aam 
na saun a bramkarzem na polu karnym, 
został rfauioweny przaa Wojciechów- 
skieęo.

Specjalną owagę należy poświęcić 
łódzkiemu kapitanowi związkowemu, p. 
Otto, który ekepez-ymentowal w zeata- 
wienin składu po przerwie w spoaób 
najbardziej dla Łodzi nieszczęśliwy. P. 
Otto popełni! zasadniezy błąd przez 
zmianę dwóch bocntych pomocników. 
ZastęjHy okazali się słabi, grę swą stwo 
rzyli dla Poznania wiele dogodnych luk 
do wykorzystania na strzał.

Po przerwie w 7-eJ min. Janeczek 
strzela pierwszą bramkę dla Łodzi. 
Dopiero w 24-ej min. 
wyrównuje. Od tego 
jest stroną nacierającą. 
Smólski, wykorzystując
nie obrońcy z bramkarzem, zdobywa 
z bliska drugi punkt dla Poznania. W 
32 min. Czapczyk mija obrońcę, pod
wyższając wynik do 3:1. Czwartą 
bramkę w 35 minucie zdobywa Smól- 
skł.

W 42-ej minucie sędzia zupełnie 
niepotrzebnie, chcąc widocznie napra 

l_wić poprzednio wyrządzoną krzyw- 
Idę łodzianom za potknięcie się o pił

kę Barana na polu karnym, dyktuj« 
rzut karny. Egzekwuje 11-tkę Łącz, i

Kazimierczak 
czato Warta 
W 25-ej min 
nieporozuznie

opano- 
partne- 
dobrze 
obron*

gier Pkt •t. br.
1) KRAKÓW ■ > S 11! 4
2) WARSZAWA 1 < S: S
S) ŚLĄSK 1 1 18:11
4) POZNAM • 1 Î 7:10
1) tóD2 < 1 8:11

V

Sorena wygrywa z Marymontem 3:0
Rozegrane w niedzielę spotkani, o 

mistrzostwo klasy A 
niosły następujące wyniki:

Sytena — Marymont 1:0 
zdobyli; Hauton (2 — w tym 
nego) I Janiszewski. Zasłużone zwycl-t- 
iwo Syreny nad osłabionym brakiem Bo-

WO2PN pa Л

(1:0). Braml
Jedna z ks

Pechowy walkower Polonii
daje 16 punktów pięściarzom SKS

BRAKI organizacyjne mszczą się, co 
zresztą jest funkcją bezdomności 

stołecznego boksu. Polonia wynajęła z 
trudem salę (w dyrekcji Filtrów), zapła
ciła i liczyła oczywiście zupełnie słusz
nie, że wszystko na mecz z SKS-em bę
dzie przygotowane (a przygotowania 
przeprowadzał klub „Sparta“), \

W ostatniej chwili okazało się, że na 
ringu nie ma maty. Komisja sędziowska 
zdyskwalifikowała ring,* co obarczyło 
gospodarza »potkania (KS. Polonię) 
walkowerem i utratę wszystkich punk
tów bes walki. A śzanse niewątpliwie 
były. Dowodzi tego wynik spotkania to
warzyskiego, które dało wynik. 6:6 (bez 
wagi muszej i ciężkiej, gdzie SKS nie 
wyrtawił sawodnika).

Wynik »potkania towarzyskiego (pię
ściarze Polonii na pierwszym miejscu): 
w koguciej Borkowski wskutek skręce
nia nogi poddał się w II r. Aleksandro- 
wiciowi, który miał zresztą przewagę,
w piórkowej Dębiński uległ zdecydo- I 
wanie na pkt.
Łukaszewicz 
Murawskiego, 
uległ na pkt.
niej Kosinow, który robi postępy prze- ’

' ważał przez wszystkie trzy rundy i wy
grał zdecydowanie na pkt. z Uińskim, 
w półciężkiej grubo lżejszy Krassowski 
wyraźnie przeważał nad Sochackim. Wal 
kę przerwano wskutek dużego krwawie
nia zawodnika SKS-u. Krassowski bił 
się dobrze, trafiał celnie seriami z obu 
rąk, napewno jednak nie mógł mieć wa
gi półciężkiej, (og)

Szłam
w Wa szawie

Małeckiemu, w lekkiej . 
nieznacznie wypuktował . 
w półśredniej Jańrzak ' 
Błażejewskiemu, w śred-

Pierwszy trening pod wodzą Fe
liksa Sztama odbędzie się w War
szawie w sali Filtrów w dniu 17 bm 
pomiędzy godz. 10 — 12-stą. Będzie 
to trening, celem doszkolenia instruk 
torów i przodowników. W godzinach 
17 — 19 w sali na stadionie Legii bę 
dą treningi dla zawodników zaawan
sowanych.

-0 drugą Ligę-

W
 OSTATNICH dniach wzmógł 

aię napływ listów naszych 
Czytelników, omawiających spra
wę ewent. utworzenia drugiej Li
gi. Fakt ten świadczy, że problem 

ten, który i dawniej jut niepokoił 
piłkarstwo naaze, coraz bardziej 
dojrzewa.

Zagadnienie nie jest jednak pro
ste, jakby wydawało aię wielu 
projektodawcom. Nie da się ono 
załatwić na drodze mechanicznej, 
niemniej jednak przyznajemy, te 
wartoby pokusić się o jego roz
wiązanie. Wobec nawału aktualne
go i pilnego materiału, nie jesteś
my niestety w stenie przedruko
wać wazystkłe nadesłane liaty, o- 
bieeufemy jednak sprawę Il-ef Ligi 
postawić na porządku dziennym 
naszego pisma w najkrótszym cza
sie, gdy tylko wyjdziemy z olgresu 
gorączki międzypaństwowych im
prez.

I

I

y- Na Śląsku powstała Okręgowa Liga
T :riisa Stołowego, w okład której weozło 
8 czołowych drużyn.

rowlecklago I Olszewskiego Marymontom. 
W drużynie pokonanych nkjleplej wypa
dła pomoc I obrona — zwłaszcza Rylski, 
Stankiewicz I Szczawiński. Słabo nato
miast wypadł atak, który nie mógł sobie 
zupełnie poradzić z doskonale usposobio
ną defensywą drużyny zwyclęsców.

Syrena, tronowana ostatnio przez Prtoż- 
dzlećklego I-go poprawiła się znacznie; 

■ przypuszczamy, te w bieżącym sezonie 
Syrena odegra w mistrzostwach kl. A po
ważniejszą rolę. Wyróżnili się: Jechorek 
w obronie, trójka pomocy Prteżdzleckl II 
— Mioduszewski — Macińskl oraz Hauton 
w ataku. Przez cały czas meczu lekka 
przewaga Syreny, która uzyskać mogła 
nawet wyższy wynik; Hauton bowiem 
wykorzystał drugiego rzutu karnego, 
dzlował Aleksandrowicz. Przedmecz 
(1:3) dla Marymontu.

Bzura — .8KB 4:» (1:0). Wysokie zwyelę- 
stwo Bzury, grającej na własnym boisku 
w Chodakowi© Bzura miała zwłaszcza po 
przorwle zdecydowaną przewagę nad 
przeciwnikiem. Bramki dla zwycięzców 
zdobyli Górnicki (2), 2ajkowskl I Bla
szczyk po jednej. Sędziował " 
W przedmeezu rezerw SKS 
(2:0).

Jedność - lnica lił (1:1).
grany w źableńcu zakończył tlę po bar
dzo ciekawej do ostatniej minuty grze 
zwycięstwem 2nlcza. Gra ostra, lecz nie 
brutalna Obie drużyny w składach nie
kompletnych. Wyróżnił tlę Krawczyk ta 
2nlcza.

Bramki dla 2nlcza strzelił obie 2awlłlak 
II, dle Jedności honorowy

i Stolarczyk 
i przedmeezu 
i Pegeń —
ciętej grze 
własnym boisku zremisowała z silnym 
?espplem Ruchu z Piaseczna. Do przerwy 
gra wyrównana Pierwszą bramkę zdobył 

| Ruch ze strzału Radomskiego. Po pizerwie 
' Pogoń przeważa w polu, zmuszając Ruch 
| do rozpaczliwej obrony.

bramkę zdobyła Pogoń na 
końcem meczu ze strzału 
Sędziował Inż. Brzuchowski

nie 
Sę- 
X s

Karbowlak. 
wygrał 4:1

Meet, rot«-

punkt strzelił 
Majorek. W 

Znicz 1:1 (3:1). 
Po bardzo za-

III. Sędziował 
rezerw wygrał
Buch 1:1 (0:1).
druiyna Pogoni, grająca na 

boisku

wyrównujące
5 min. przed 
Kozłowskiego 
Cala drużyna

MKS-Pomorzanîn 4:2
SZCZECIN, 14.9. (lei. wł.}. Roze

grany tutaj towarzyski mecz piłkar
ski między Pomorzaninem (Toruń) a 
MKS (Szczecin) zakońcryt tlę nie
spodziewaną porażką Pomorzanina w 
stosunku 2:4 (1:1). Gra stała na ni- 
skim poziomie, była Jednak bardzo 
zacięta. Zwycięstwo MKS w pełni aa 
służono.

Mistrzostwa drużynowe
Szczecina

SZCZECIN, 14.9. (tel. wł.). W ■» 
czach o drużynowe mistrzostwo bok
serskie Szczecina padły następujące 
wyniki: Odra (Szczecin) — Błękitni 
(Starogard) 14:2 i MKS (Szczecin) — 
KSUM (Gryf) 8:8.

Rzeźnicki (SKP) pokonał Napierali
w wyścigu Sarmaty na 100 km

AL. NIEPODLEGŁOŚCI od
był się wyścig kolarski na 

z udziałem 20 zawodników (w 
z prowincji). Wyicig obejmo* 
okrąteń z 4 premiowanymi fi-

Pogoni ugrała b ambitnie W 
czu rezerw

przedme- 
(1:1),.wygrało Pogoń 7:1

★
rundach mistrzostw 

tabeli kl. A Jest następująca: 
punktów 4:0

Po dwu 
klubów w

1) Bzura
Syrena p. 3:1, br. 4:1, 3)
3:3. 4) Znlci
1:3, br. 2:3,
7) Marymont
br. 0:4 (a).

kolejność

stos. br. 6:1, 2) 
Ruch p 3:1, br. 

3:2. 3) Pogoń p.
p 0:4, br.

p. 3:1, br.
4) Jedność
p. 0:2, br. 0:3, 0) SKS p.

W
100 km
tym 4 
wał 45
niszami. Po pierwszym finiszu, w któ 
rym triumfował Grynkiewicz (zdoby
wając.,. komplet garnków aluminio
wych) przed. Rzeżnickim, «ciekł Na
pierała. Grupa czołowa rozczłonko
wała się i tylko Kapiakowi Józefowi 
udało się dogonić mistrz« Polski. Ja 
dąc na zmianę zyskali 34 sek. prze
wagi, ale kiedy zdublowali Micha, 
Szymborskiego, Kozłowskiego i 
wkrótce Bobra (który miał defekt gu 
my i przygodę z pijakiem), zwolnili 
tempo.

Drugi finisz wygrał Kapłak po za
ciętej walce z Napierałą. Wkrótce 
potem druga grupa dogoniła czołów
kę, a powadzenie objął Grynkiewicz, 

j na. krótko jednak.. W trzecim finiszu 
pierwszy był Rzcipicki przed Siemiń 

skim. Zwycięzca tego finiszu nie 
zwalniając tempa uciekł, zdobywając 
100 *a przewagi, jednak wskutek n- 
padku aa wirażu pozwolił dogonić 
się czołówce.

Pierwsze 40 km przejechano w i 
1:08, następne 30 km w słabym tem
pie 1:00.

Czwarty finies wygrał wiów Rzeinic- 
ki (przed Kapiaklon). W tym okresie 
w cselówce było 6 zawodników: Rześ- 
nidd. Napierała, Kapiek, Siemiński, 
Grynkicwica i Wrzesiński. Reszta mię
ła „wbite“ po 2—3 okrążenia. Z powo
du defektów wycofało aię 7 zawodni-

3:4,
0:2,

★
Żyrardowlanka — llarakowlanka 

(3:1). Drugi mecz z cyklu rozgrywak o 
wojtcle do klasy A zakończył się zasłu
żonym zwycięstwem goicl.

Bramki zdobyli: Bakalarskl (2). Plndor 
(2) oraz Hahn I Obląkowskl po jednej.

Sędziował mjr. Sawicki.
Tabelka rozgrywek przedstawia się w 

t»J chwili następująco:
Żyrardowlanka pkt. 2:0. st. br. 4:tf Mo

kotów piet. 2:0 st. br. 4:2. Siarakowlanks 
pkt. 0:4, st. br. 2:10 (c).

4:1

lo
ko-

na odbudowę
WROCŁAW, 14.9 (Teł. wł.). Na 

rze wrocławskim odbyły się zawody 
larskie, dochód i których przeznaczony
został na odbudowę Warszawy. W fina
le Janicki po zaciętej walce wygrał o 
koło s Janikiem w esasie .15 sek.

W biegu drużynowym ną 20 okrążeń 
Wrocław pokonał drużynę Łodzi.

I

PUKA W BYDGOSZCZY
BYDGOSZCZ 14.». (Yel. wl.). W meczu 
wejścia do klasy A pomorskiego OZPN 

— WKS Burza Bydgoszcz zremisowała z 
Cżlaylą z Inowrocławia 2:2.

W towarzyskim spotkaniu piłkarskim 
Gwiazda z Bydgoszczy zremisował» 1:1 z 
Unią z Tczewa.

ków. Interesującą przygodę prseiył Wio 
dsrezyk. Oto ledwie na 4 okrążeń prned 
metę pękła mu guma. Nie anająe rog» 
lamino, zmienił rower, aa ее •dyJiwaU- 
fikoweno go. Dowiedaiewsay się • tym 
Włodarczyk snów sen lenił rower, tym 
razem na zwój własny ■ dobrą gumę l 
jechał dalej, spadając a 7-pe na 13-te 
(ostatnie miejeee).

Na okrążeniu finiezowym uriekł Na
pierał», jednak na oetańnlej proatej 
wspaniale finiszujący Rześnścki pierw 
szy wpad! na metę o 2 dlugoścL 

Wyniki: 1) Rzetnlckl (SKP)
2) Napierała (•armata), I) 
(1KB), 4) Kaplak (llektr.), 
(Elektr.), 4) Wrzesiński (22K).

Po półrocznej przerwie startowe! Ka
plak Mieczysław który wskutek defektu 
hamulca wycofał się po 17 km.

Wytclg dla rowerów turystycznydt wy
grał lotko (nlesłow.) przebywając 11 km 
w 1»:3», 2) Jarasz (nlesłow.), 3) Borkow
ski (WIC).

Wytclg „Karłowiczów" na 22 km wy
gra! Nlegockl (WTC) w 40:55 przed Gło

wackim, (MKS) 40:33,4 I Bańkowskim (nle- 
stowarzyszony). —

cza. IGŚ44,
Grynklewtct
8) SlemIMkł

143 cm 
skacze Peskówna

WROCŁAW, 14.9. (tel. wŁ). ▼ piętek 
sobotę i niedzielę odbyły się we Wro
cławiu ogólnopolskie sawody włókniarzy, 
w których wsięło udział ponad 100 za
wodników. Na specjalnę uwagę zasługu
je wynik Peskówny, która w skoku w 
zwyi osiągnęła 143 cm.

Amnestia pomogła Zjednoczonym
wygrywajq z Inowrocławiem 12:4

BYDGOSZCZ, 14.9 (Tel. wl.). Mecz W średniej Sosnowski wygrał prres. 
bokserski o mistrzostwo Pomorza KS t. k. o. z Wieczorkiem. W półciężkiej 
Zjednoczeni Bydgoszcz — KKS Inowro- Pollak zwycięża Zalewskiego po ład- 
cław 12:4. . nej walce. W ciężkiej Zjednoczenie

Po Ogłoszeniu prze. PZB amnestii dl. ' odda’e PUBkty wa’k°w«rem Zieliń- 

zawodników, widzieliśmy znowu na rin
gu w Bydgoszczy doskonałych bokse
rów: Krużę i Leczkowskiego. Kruża wy 
kazał dobrą formę. W ringu sędziował 
p. Lewicki z Torunia, niezbyt pewnie, 
na punkty pp. Bochański, Mrowiński 1 
Kłosowski.

ikiemu.

Wyniki (na pierwszym miejscu Zje
dnoczenie): w muszej Borowicz zwy
ciężył Szulca. W koguciej Krula po- j 
konał po bardzo ciekawej walce twar 
dego Kłoniaka. Zawodnik Inowrocław 
ski dysponuje bardzo silnym ciosem 1 
Kruta był jednak dużo lepszy tech
nicznie. W piórkowej Leczkowski’ 
przegrał na punkty z Mrozows' m 
Łączkowski zdradza brak treningu. W 
lekkiej Sow ński ’ zwyciężył w 2 r. 
przez t. k. o. Kozłowskiego. Mimo 
zwycięstwa Sowiński nie jest jeszcze 
w najlepszej formie. W półśredniei 
Richter zwyciężył po ciężkiej walce 
ambitnego i twardego Drzewieckiego.

Puchar 
„dżentelmenów" 

BYTOM. (Kor. wł ). Opolski O2RN, ufun
dował puchar prz.chodnl, dla drużyny 
twego Okręgu, która będtl. grała naj 
bardzl.J po dr.ntalm.ńsku, zarówno w 
rozgrywkach Inlilriowłklch. Jak też I to 
warzysklch.

Podobne puchary, ufundowały podokrę- 
gl w Opolu I Prudniku, dla prtynaieżnych 
do nich klubów.

Jednym t d.kawsrych postanowień re
gulaminu pucharowego. Jest punkt który 
mówi, 
został 
kacją, 
tanie 

roku.
IKS Lubliniec — GZKS- M!ku'cżyc« 

4:1 (3:C). Spotkanie towarzyskie dwu te
gorocznych benjamlnków opolskiej kl. A.

Orzeł Cstropa — Kop. Rozbark By
tom 1:8 18:0).

linia nie Bytom — RKS 27 Criogaw 
4:2 (5:1).

te drużyna której gracz ukarany 
conajmnlej 6 miesięcy dyskwalltl- 

automatycznie 
z ubiegania się

wyeliminowana zo- 
o puchar w danym
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Tenisiści biorą rewanż za piłkarzy
Sztokholm uległ wysoko Warszawie 1:6

TRZYDNIOWY bój tenisistów 
Sztokholmu i Warszawy, który 

miał miejsce na centralnym korcie 
Legii w Warszawie, zakończył się 
trochę niespodziewanie wysokim, lecz 
zasłużonym zwycięstwem Warszawy 
6:1.

Rozegrano 7 spotkań. Oto wyniki:
3. Jędrzejowska — Klofsten 6:1, 

6:1.
Hebda. Skonecki — Rohlsson, Blom 

qvist 3:6, 5i7, 2:6.
Hebda — Blomqvist 6:2, 6:0, 6K).
Skonecki — Rohlsson 6:4, 6:1, 6:2. 
Hebda — Rohlsson 6:1, 4:6, 6:0, 6:1. 
Skonecki — Blomqvist 6^, 6:0, 6:0, 

6i3.
J. Jędrzejowska, Hebda — Klof

sten, Rohlsson 6:4, 6:8, 6:1.
Okazuje się, że w tenisie szwedz

kim jest spor* różnica między czoło
wą dwójką Johansson, Bergelin — a 
następnymi.

Kapitan zespołu szwedzkiego, p. 
Lónstrom w rozmowie i nami wypi
sał nam listę klasyfikacyjną tenisi
stów szwedzkich. Wygląda ona: 1, 
Bergelin, 2. Johansson (choć w tej 
chwili Johansson jest lepszy od Ber- 
gelina), 3. Rohlsson, 4. Eliesson, 5. 
örnberg, 6. Bramstang, 7. Sjófeldt, 8. 
Laftman, 9. Blomqvist, Wśród pań: 
Klofsten, Björk, Gulbartson.

Widzieliśmy tedy w Warszawie 3 i 
9-tą rakietę męską 1 pierwszą kobie
cą i nie jesteśmy specjalni* oszoto- 
mienL /

Pani Klofsten jest miła, b. wysoka, ale 
nieruchliwa. Nieekonomiczny serwis, 
prawidłowe uderzenie z obu rak i -duża 
rutyna. -Jędrzejowska ją „zastrzeliła“ 
swymi drajwami.

UPAŁ ZBYT DOKUCZAŁ
Oszołomieni raczej byli Szwedzi — 

upałem, boć (mimo wysokiej poraż
ki) chyba nie naszą grą. Wszyscy, nie 
wyła.czając młodego (22-u letniego) 
Blomqvista w 3-cich setach słaniali 
•U niemal na nogach (Rohlsson zu
pełnie wyraźnie) — i nas osobiście 
zdumiewali brakiem kondycji.

Jak wszyscy jednogłośnie twierdzi
li, w Sz’ kholmie przez ostatnie par, 
miesięcy termometr nie wykazywał 
więcej jak 15 — 18 st. C. powyżej ze 
ra, w Warszawie w sobotę i niedzie
lę by, istotnie lipcowy upał. Szwedzi 
się na nim roztapiali i „puchli" w o- 
czach. Zresztą score poszczególnych 
spotkań daje nlece świadectwa tef 
prawdzie, która zresztą nie dowodzi, 
by w chłodniejszych warunkach Szwe 
dzi wygrali.

SERWIS I SIATKA
Szwedzi grają nowocześnie. A więc: 

dobry przede wszystkim serwis i dobra I 
siatka. Do siatki chod-zą chętnie i zbie
rają punkty. Tak si<> zawsze zaczynało 
i potytn Szwedzi „roztapiali" się w u-: 
pale.

Najwyraźniej atuty te odzwierciedliły kiJe>t «'«wątpliwie lepsgy od Hebdy, 
się deblu, którego Polacy zagrali skan
dalicznie (jeszcze jodem cierń — do bo
gatej już naszej cierniowej korony de
blowej).

W sin 41 (mimo nawet handicapu u- 
palu) — nasi górowali. Górowali grą z przyjęciem i publicznością. Przeraże- 
głębi kortu. Do siatki ocz.ywiście się u ! ni upałem. Wynikiem się nie przej- 
nae — jak to zaczyna być na dobre nie- mują. Mówią — byliście lepsi. Przy- 
etety w swyczaju (złym zwyczaju) — j gotujemy się lepiej — na rewanż w 
oś* chodzi. A jak chodzi — to się robi Sztokholmie, 
proste błędy. Trudno ataków przy atałce 
wymagać już od Hebdy, ale Skonecki 
musi na to zwrócić uwagę.

Na to trzeba mieć jednak lepszy ser
wis. Serwisu Skonecki nadal nie ma. — 
Dziwili się temu Szwedzi. Mistrz Pol
ski z takim serwisem? Za granicą jest 
to nte do pomyślenia. Za granicą tenia— 
to atak. U na* — stale defensywa. Cza- 
eem gorsza, czasem lepsza — ale w ska
li europejskiej daleko się tym daś nie 
aajdzie.

Nas»« esołówk« musi się nauczyć te
nisa ofensywnego. Jeśli czołówka już się 
nauczyć nie może, to niech się aozą te
go juniorzy.

Rohlsson — podobnie wyżej posta- dziesiąt (!) — chyba szystkie smecze, 
wiłby Hebdę, tylko, że Polak ma już To wyglądało na zakład. Żarty, żartami 
za dużo lat. Szwed ma 32 lata i już "1« smecze trzeba trenować.
2 córki, i sądzi, że niedługo będzie 
rnusiał z tenisem się pożegnać.

Blomqvist — zdesperowany by, 
(bliski płaczu) po klęsce z Hebdą. W 
takim stosunku dawno już nie prze
grał., nawet z Bergelinem. Głosuje na 
Hebdę, bo Skoneckiego deklasuje ser 
wis.

Klofsten — fest zdania, że Skonec-

tylko sztywny i bez zapału. Szwed
ka zachwyca się Jędrzejowską. Szwe 
dka cheiałaby tak grać, jak p. „Dża- 
dża".

Wszyscy Szwedzi zachwyceni są

! NASI '

Najwyższa nota — ale nie celująca — 
dla Hebdy. Skolei dla Jędrzejowskiej — 
za singel (mikst wypad! blado!) wresz
cie dla Skoneckiego, który jest dziś w 
gorszej formie, niż na mistrzostwach w 
Sopocie. Nasz mistrz jest albo przetre
nowany (?) albo nledotrenowany (!). W 
każdym razie nie robi postępów. Brak 
szybkości, thęci de ataku, zły zupełnie 
(znowu!) serwis. Krytykujemy ostro, 
bo od mistrz-i Polski, musimy wymagać 
więcej, niż od innych. Skonecki miał i 
teras parę (ale parę tylko) kapitalnych 
momentów, dowodzących, że drzemią w 
nim duże możliwości Czy ciągle będą 
drzemać? /

Notę dobrą — poza konkursem — da- 
jemy Piątkowi. Zagrał pukazówkę z ka
pitanem zespołu szwedzkiego. Wyszedł 

Hebdy. Szwed jest zdania, źe Skonecki I na kort tak stremowany, że oberwał 
jest dziwnie nie ruchliwy i gra niechęt- pierwszego seta 6:0, ale później rozniósł 
nśe, jakby go to nudziło.

SZ WĘDZI MAJĄ GŁOS
Kapitan zespołu szwedzkiego, p. Lónd 

itrom, twierdzi, że groźniejszy wył Heb
da, choe Skonecki nię jest gorszy od 
Hebdy. Szwed jest zdte

Sswrd« 6:2. 6:0, psując przy okazji kilka

Zespół szwedzki dziś rano odleciał do 
Katowic. Barw Katowic bronią: Koń- 
esak. Bratek ew. Nlestrój. Pod koniec 
tygodnia Szwedzi rozegrają mecz w So
pocie, gdzie obok Bełdowskiego wystąpi 
zapewne Skonecki, ew. Piętek. W Sopo
cie zespół szwedzki będzie osłabiony 
brakiem Rohlssona, który wespół s Ber- 
gelinem jedzie do Rzymu na spotkanie 
Italia — Szwecja. Rohlssona zastąpi ka
pitan zespołu Szwedów p. Lónetrom.

rp • • » *1 emsisci

któray ulegli Legii 1:6. Stoją od lewej: kapitan zespołu Loenströem, Klofsten, 
Rohlsson i Blomquist

Adamczf k mistrzem Pe’ski w 10-ciobo ju
Łondt/n łonie cc/e mgle

BYDGOSZCZ, 14.9. (tel. wł.). W 
Bydgoszczy odbył się 10-bój o mi
strzostw? Polski z udziałem 13 zawód 
ników z Kuźmickim i Adamczykiem 
na czele.

Równocześnie z dziesięciobojem 
przeprowadzony miał być również 
pięciobój o mistrzostwo Polski pań. 
Niestety, żadna z pań nie została 
zgłoszona, a na osobisty interwencję 
prezesa Pom. O. Z. L. przyrzeczone 
przysłać do Bydgoszczy panie z obo
zu Olsztyna. W drodze do Łodzi za- ( 
trzymał* się w Bydgoszczy tylko Słom 
czcwska, która jednakże jako jedyna 
i kontuzjowana — udziału nie brała.

Mistrzem Polski został Adamczyk 
(KKS Odra Wrocław). Po wycofaniu 
się Kuźmickiego (z powodu choroby) 
w drugim dniu zawodów, Adamczyk 
był bez konkurencji. Ogółem wygrał 
8 konkurencji, oddając pierwszeństwo 
jedynie w tyczce i w biegu na 150ą

Nowy mistrz osiągnął następujące wy
nikł:

100 m — 11,4 — ZSS pkt., 400 m — 55,3
— 701
110 m
wzwyż
— 754
kula
— 518 pkt., dysk — 37,40 - 436 pkt., 
rem

pkt., 1500 m — 5:12 8 — 3-5 pkt., 
przez plotki — 16,2 — 74? pkt., 
— 1.76 r- 759 pkt., w dal — 6,81 
pkt., tyczka — 5,10 — 558 pkt.,

— 15,15 *— 750 pkt., oszczep — 46,10 
ra-

6 445 punktów.

Gw&ZS pkt.
li przeciętnie 732 punkty a* konku
rencję W drugim dniu zawodów aa 
1500 m, w skoku o tyczce oraz o- 
szczepie uzyska! wyniki stosunkową 
słabsze i to właśnie przekreśliło na
dzieje na 7 tys. punktów.

Adamczyk skarży się na braik tre
nera, trenuj* się we Wrooławiu sam 
jeden, nie ma go kto korygować 1 i*at 
nawet a tego powodu zniechęcony.

WicemUftz Polski, Chojnik, uzy
skał następujące wyniki: 100 aa 12,4, 
400 m 56 aek., 1500 m — 4:56,2, 110 ' 
m płotki — 18,2, wawyt — 1,60, w 
dal — 5,92, tycaka — 2,54, kula — 
9,96, oszczep — 8,38, dysk — 22,76.

Rekordowe wyniki w Monte Carie

ADAMCZYK

nowy mistra dzieńądoboju.

WSZYSTKO 
DLA SPORTU

doi piłki itożn*|, siatkówki, 
koszykówki, bokau 
I pływania tt: ir.-r,... ;

gołota:

DOM HANDLOWY

J. PUJDAK i S-ka

BLOMQVIST PODOBAŁ SIĘ WIĘCEJ 
Nic ulega jednak wątpliwości, że 

Rohlsson byłby wówczas znacznie trud
niejszy do pokonania, bo a pewnością 
atakowałby stale przy siatce i wtedy._

Nam się jednak więcej podobał 
Blomqvist. Rohlsson te teraśniejuość, 
teraźniejszość notabene nieco już tyjęea, 
Blomqvi-t to przyszłość bardzo obiecu
jąca i kto wie jaki będzie wynik spotka
nia Blomqvist — Skonecki za dwa lata, 
a może nawet za rok?... Na Blomqvista 
dziś wystarcza jeszeae olbrzymia rutyna 
Hebdy, który dla młodzieniaszków 
zwłaszcza jest katem — ale Szwed ma 
lalencik, zapał, oko, temperament i do
bre wzory u siebie w kraju.

ERLICH w Nicei
W Nicei odbył się międzynarodowy 

mecz ping - pongowy Praga — Nicea. 
reklamowany jako rewanż za mistrzo 
stwo świata. Ze strony ezeskiej brali 
udział: Vans — mistrz świata 1 An
dreadis — mistrz Czechosłowacji. 
Niceę reprezentowali: Amonretti — 
mistrz Francji i... Erlich. Mecz roze
grany systemem davis • cupowym 
zakończy, się zwycięstwem Pragi w 
stosunku 5:0, przyczem Vans nie od
dał Francuzom ani jednego seta. Gra 
stała na bardzo wysokim poziomie.

na mistrzostwach Europy w pływaniuA . -w-M 1 » > » • *
T1 4»?

wszystkim pod znakiem rewelacyjnej 
wprost formy Francuza A. Jany.

Już w pierwszym dniu w przedbie- 
gu na 100 m st. dow. Jany osiągnął 
fenomenalny eras 56,2 s.l, lepszy o 
0,2 s. od rekordu światowego Amery
kanina Alana Forda. W finale setki 
Jany również zwyciężył gładko i w 
doskonałym czasie.

Finał 100 m st. dow.s 1) Alex Jany
— 56,9 sek., 2) Olsson (Szw.) — 58,8 
sek., 3) Szatmary (Węgr.) — 59,6 
sek., 4) Kadas (Wgg.) — 59,8 sek , 5) 
Miloslavie (Jug.) — 59,8 sek., 6) Ba- 
bey (Fr.) — 1:01,5 sek.

Finał 100 m st. grzbiet. koblcS: 1) 
Margrete Karen Harap (Dania) — 
1:15,9, 2) Cathie Gibson (Angl.) — 
1:16,5, 3) Koster Van Feggelen (Hol.)
— 1:18, 4) Gaillard (Hol.), 5) Novak 
(Węg.), 6) Berlioux (Fr.).

Dużą niespodzianką było zdobycie 
wicemistrzostwa przez młodą 17-let- 
nią Angielkę Gibson, która zapowia
da się na świetną pływaczkę.

W 
stwo 
pkt., 
pkt.,

, . a. - w- -- -- - - /, — -
EGOROCZNE mistrzostwa Euro Anglik Roy Romain, płynąc stylem 

pływaniu stały przede klas., w finale na 200 m, uzyskał czas 
2:40,2, co jest nowym rekordem Eu- Zerer (Jug.) — 2:46,2. 
ropy. Wreszcie drugi Francuz George 
Val!erey przepłynął 100 m st. grzb. w 
czasie 1:08,9, ustanawiając nowy re
kord Europy (dawny rekord 1:09).

Wyniki: Skoki do wody kobiet: 
I 1) Nadine Moreau (Fr.) — 00,43 pkt., 
I 2) Stanjinger (Austr.) — 0,57 pkt., 3) 
I Aubert-Pinci (Fr.) — 86,78 pkt. 
I 200 m st. klas, mężczyzn: 1) Roy

Romain (Angl.) — 2:40,2 (rok. Euro
py), 2) Nemeth (Węgr.) 2:41,6,

100 m at grzbiet mężczyzn!
I przedbieg: 1) Simas (Port.) 

1:09,8, 2) Valent (Węg.) — 
Summers (Ang.) — 1:12:

II przedbieg: 1) Kovar 
1:09,2, 2) Gyungyosy (Węg.) 
3) Zinz (Fr.) — 1:11,6|

III przedbieg: 1) G. Vallerey (Fr.)— 
1:08,9 (rek. Europy).

1:10,5,

3)

3)

(CeR) —
- 1:11,5,

Kuźmicki, który po pierwszym dniu »- 
plasował tlę z 5,155 pkt. ne drugim miej
scu, inyikal następujące wynikł: 100 m 
— ił sek. 400 m — 54 sek., wzwyż — 
1,45, w dal — 4,51 I kul* 11,53.

Klasyfikacja ogólna przedstawia się na
stępująco: Adamczyk (KKS Odra Wrocław) 
6445 pkt., 1) Chojnik (Wisła Kr.) 4,413 p., 
5) Nowak (AZS Wrocław) 4.54S p.. 4) Woj- 
terskt (AZS Poznań) 4,252 p„ 3) Siemiąt
kowski (HKS Bydg.) 4.117 pkt., O Weln- 
borg (HKS Bydg.) 4,058 p., 7) Puczków- 
skl (HKS Bydg.) 5,714 p. S) Kaczmarek 
(HKS Bydg.) 3,690 punktów.

Adamczyk, który nosił się poważ
nie z zamiarem uzyskani* 7 tys. punk 
tów, osiągnął dobre wyniki pierwsze 
go dnia zawodów, w którym po pię- 

' ciu konkurencjach zebrał 3.659 p„ czy

ŁÓOŻ. ilici PI6IBKIVSKA W

ARMIA WALCZY

Lovelock lekarz i sportowiec

Hegaty
na odbudowę Warszawy

W dniu 21 bm. w związku z mie
siącem odbudowy Warszawy Yacht 
Ciub Polski tirządza propagandowe 
międzyklubowe regaty żeglarskie na 
Wiśle. Początek regat o godz. 11-tej.

skokach z trampoliny, młstrzc- 
zdobył Helnkele (Fr.) — 126,71
2) Johansson (Szw.) — 118,58
3) Hidvegi (Węgry, skademicki

mistrz świata) — 114,50.
W piłce wodnefi Francja — Au

stria — 6:1, Jugosławia — Węgry — 
I 3:3; Szwecja — Węgry — 5:3.

Wyniki następnego dnia (piątek 12 
1 bm.) przyniosły w plonie 3 nowe re
kordy: 1 świata i 2 Europy.

Mam Jany, płynąc w sztafecie 
200 m, przepłynął swój d- ' 
czasie 2:04,9, a więc lep 
kordu świata, wynoszące

Polonia-Legia

<xt w

‘I

WARUNKI prenumeraty 
od dnia 1 listopada 

miesięcznie ................................ zł 71.—
kwartalnie ................................ zł MS.—

WptacaC wyłącznie na adres Administre 
cjl — Warszawę. ul. Mokotowsko 3 
..Przegląd Sportowy".

, „Derby“ stolicy '— mecz Polonia — 
Lepią rozegrane zodaną w dniu 23 b. m. 
na Stadionie W. P. Czysty dochód s te
go inecau przeznaczony jest na odbudo
wę Warszawy.

★
IKarstawsk* OZPN smśenił lokal s 

ul. Mokotowskiej 3 na nł. Puławska 2. 
Lokal czynny jest codziennie w godz. 
11 — 18. (a)

CENY OCIOSZEI»
ze t mm « tektele szerokości jednej 
szpalty — 44 zł. tłustym drukiem lOSęę 

drożej.

pobicie, wszystkich rekordów na Olimpiadzie 1948 r.

GDZIE jest granica lnJakich moili-j 
wośei? Gzy światowe rekordy lek
koatletyczne nie będą pobite? Zagad

nienia te, pasjonujące cały świat aporto
wy, właściwie dotycheaaa nie znalazły 
konkretnego noswśąMuśs. Zdaniem fa
chowców, niektóre rekordy światowe ,<ą 
już tak bard bo wyśrubowane, że o no- 
łńdu ich nie ma eo marayś.

A jednak? Pamiętajmy e tym, żc tę 
«ćmą opinię elysaełfśrny już 10 i 20 lat 
temu, chociaż życie wykazało co innego. 
Jeden po drugim padały pobke rrkor- i iednak, że długonogi czarny ołłwaym,

Woodrnw, bił i na 800 metrów najlep
szych biegaczy świata.

e
! Moment z srcZW w wadse lekMt], rose- 

sranej te ramach II mittrsostse V. P.
i między Byczkiem (W. O. P.) i Gwfale- 

ram (D. O. F. I)

Za najbardziej wyśrubowany rekord | W konkurencjach technicznych udecy-1 
“x- ‘‘-------- -«.-i- _ a-i n---------1 dowaną przewagę, według Ix>veloAk>— j _

mają biali. Twardy trening jest podsta
wą do Mią^iięcia wyników na posiotnie. 
światowym. Ideałem jest metoda fińska, ' 
przez połączenie gimnastyki, meeełn, — . « _
łaźni, treningu technfid danej dyeeypli- /W J1jf9SIG 
ny ■ biegów terenowych neprsełaj po j 
lenie. |

Loveloock zwraca uwagę, że w cią
gu ostatnich ośmiu lat przeciętna1 
wzrostu ludzi podniosła się o 10 cm, 
a co za tym idżie nowe pokolenie 
będzie silniejsze. Nam osobiście, to 
ostatnie twierdzenie nie przemawia 
do przekonania, że wzrost zawodnika 
odgrywa rolę. Czyż, na Olimpiadzie 
w Los Angeles, nieomal o połowę 
mniejszy od przeciwników Japończyk
— Nambu nie zwyciężył w trójskoku 
z doskonałym wynikiem — 15 m 72 
cm?

W każdym bądź razie Olimpiada 
londyńska będzie nowym wykładni
kiem poziomu lekkoatletyki świato
wej. Jaka jest rzeczywista granica 
ludzkich możliwości. Loveloocl< na
wet teoretycznie nie może tego o- 
kreślić, twierdząc jednak zdecydowa
nie, że wszystkie obecne rekordy 
światowe lekkoatletyczne beda po
bite J. Cisz.

uważa fantastyczny skok w >lal Owemsa 
(8,13 m). Cd^rawda taki Owcom był 
baaeprriwunie fenomenem, jełknak La- 
veloock sądzi, że niedługo zabłyśnie no
wa czarna gwiazda, z dużej kolekcji bie
gaczy, których USA przygotowuje na 
Olimpiadę londyńską. Właśnie mtznyd 
mają wrodzony przez naturę taśeot do 
biegu na krótkich dystansach prze« 
swoją nedswycaajnie szybką reakcję i 
błyskawiczny start. Nie zapominajmy

za» 
na- 
bo-

BYDGOSZCZ, 14.9 (Tel. wŁ). Odbył 
się ciekawy mecz piłkarski: kawalero
wie — żonaci. Zwyciężyli kawalerowie 
w stosunku 5:2 (1:2).

dy.
Ciekawe i bezsprzecznie mające du

że uzasadnienie, jest edenie ełytmego re- ;-----
kordzisty olimpijskiego, Jacka Lowc- 
looeka, który poza tym, że sam był re- 
koedaistą świata, obecnie jest lekarze.n 
sportowym. Podchodzi on do fege 
gadnienia więc • purtktu widzenia 
ukowego i osobistych obserwacji na 
iłu.

Posłuchajmy, co uiówi Loveloock. — 
Zwycięzca na olimpiadzie berlińskiej, 
który we wspaniałym biegu na 1.500 m 
ustanowił rekord świata na tym dystan
sie w czasie 3:47,6 sek. (pobity obecnie 
przez Haegga), pokonał Beccalego i Cna- 
ninghama, a czas pierwszej trójki, był 
lepszy od poprzedniego rekordu świato
wego.

— Wszystkie obecne rekordy świato
we są do pobicia!—twierdzi Loveloock. 
— Przede wszystkim padną rekordy na 
długich dystansach i w konkurencjach 
technicznych, jak biegi przez płotki, 
rzuty i skok o tyczce.

Polacy na szosach
flefęyif

W TOURNAI (Belgia) odbył się 
międzynarodowy wyścig ko

larski szosowy o „Grand Prix de 
Tournai", rozgrywany poraź 16-ty. W 
wyścigu tym startował polski kolarz 
z Francji, Pawlisiak, zajmując 9-te 
miejsce. Wygrał de Simpelaere przed 
Schotte i Impanisem. Robie uplaso
wał się na 7-ym miejscu. Dystans wy 
nosi 75 km.

Ponadto odbył się wyścig elimina
cyjny, w którym inny polski kolarz 
Kiabiński uplasował się na drugim 
miejscu za zwycięzcą Marcelem Kin- 
tem. Dalsze miejsca zajęli: 3) Ingels, 
4) Pottgens, 5) Impanis, 6) Depredom- 
me, 7) Robie.

Kilkakrotny mistrz i rekordzista 
Polski, Zygmunt Heliasz ob'ął funkclę 
instruktora - trenera w przysposobie
niu rolniczo - wojskowym na terenie 
woj Poznańskiego.
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(DOW 1), w 
wypunktował 

w półśredniej 
w 2 r. Mar-

pięści Armii

FINAŁY bokserskie Mistrzostw
Armii ni* stały na wysokim te

chnicznym poziomic, tym nie mniej 
były dość ciekawe a zawodnicy wnie 
śli na ring wiele zapału i ambicji. W 
muszej Ligenza (Mar) wysoko wygrał 
z Łabędzkim (DOWI), w koguciej mi- 
srzem został bez walki Iwański (M), 
ponieważ Flisiak miał 1,2 kg. nadwa
gi. W piórkowej Kotlarz (DOW 5) 
wygrał z Wdowiakiem 
lekkiej Busowski (M) 
Mellerowicza (KBW), 
Krok (M) znokautował
chewkę (D0W_ 1), W średniej Bana
sik (KBW) wygrał z Olszewskim 
(DOW 5).

W półciężkiej Nowak (DOW 2) zdo 
był tytuł bez walki, gdyż Gerdal 
miał uszkodzoną rękę. Uprzednio No
wak wyeliminował Kozalewskiego — 
mistrza Armii na r. 1946 W ciężkiej 
Lick pokonał Grzelaka (DOW 1), 
Grzelak posiada dobre warunki i ser
ce do walki. Należy się spodziewać, 
iż w przyszłości odegra on rolę 
wśród naszych najcięższych. Sędzio
wał w ringu kpt. Neuding.


